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TERMINATOR 3: BUNT MASZYN - SYNOPSIS

Wyobraź sobie świat stale pogrążony w ciemności, w którym los człowieka pozostaje pod kontrolą maszyn. Wyobraź sobie, że jesteś jedyną osobą, która jest w stanie powstrzymać taki rozwój wypadków. Zanim jednak uda ci się to zrobić, musi się wydarzyć coś strasznego. - John Connor

Minęło już dziesięć lat od czasu kiedy z pomocą Johna Connora (NICK STAHL) udało się powstrzymać Dzień Sądu - dzień, w którym działające w sieci maszyn o wysokim stopniu zorganizowania i rozwoju - Skynet, miały osiągnąć etap samoświadomości i zniszczyć rodzaj ludzki. Ale graniczna data 29 sierpnia 1997 nadeszła i przeszła dla losów świata niezauważalnie, nie licząc dwóch nieudanych ataków ze strony Skynetu na życie Connora, co miało dać początek ostatecznej rozgrywce z ludzkością. 

Obecnie 22 letni Connor żyje praktycznie z dnia na dzień - bez domu, bez kart kredytowych, telefonu i pracy. Nigdzie nie ma żadnego śladu jego istnienia. Żadnego sposobu, w który Skynet mógłby go namierzyć. Do czasu...

... z cienia przyszłości wyłania się T-X (KRISTANNA LOKEN), najbardziej doskonały i wyrafinowany z cyborgów kiedykolwiek stworzonych przez Skynet. Ta ‘doskonała’ maszyna do zabijania, wysłana do przeszłości ma za zadanie wypełnić misję rozpoczętą, lecz niewypełnioną przez swojego poprzednika T-1000. T-X jest równie bezwzględna jak piękna jest jej ziemska powłoka. Jest przy tym o stokroć bardziej potężna, niebezpieczna i destrukcyjna niż jakikolwiek inny Terminator, który zaistniał na ziemi przed nią. 

Tym jednak razem Connor nie jest jedynym celem na ‘zabójczej liście’ Skynetu. Figuruje na niej bowiem w towarzystwie niczego nie podejrzewającej lekarz weterynarii Kate Brewster (CLAIRE DANES), której odległa przeszłość i obiecująca teraźniejszość zdają się kolidować z niewyobrażalną przyszłością ... pod warunkiem jednak, że uda jej się uniknąć starcia z niezniszczalną T-X. 

W czasie kiedy Connor i Kate zaczynają zdawać sobie sprawę, że Dzień Sądu w zawrotnym tempie zmierza w ich stronę - a od końca świata dzielą ich zaledwie trzy godziny - ich jedyną nadzieją na ocalenie jest replika cyborga Terminatora (ARNOLD SCHWARZENEGGER), tajemniczego mechanicznego mordercy, czyhającego w przeszłości na życie Connora. Tym razem w tandemie muszą odnieść zwycięstwo nad technologicznie bardziej zaawansowaną T-X i tym samym odegnać widmo zbliżającego się Dnia Ostatecznego ... ryzykując, w razie niepowodzenia, zagładę całej cywilizacji.   

Mario F. Kassar i Andrew G. Vajna mają przyjemność zaprezentować film Jonathana Mostowa „Terminator 3: Bunt maszyn” (Terminator 3: Rise of the Machines), najnowszą produkcję Intermedia/IMF, nakręconą we współpracy z C2 Pictures i Mostow/Lieberman Productions. W doborowej obsadzie filmu znaleźli się: Arnold Schwarzenegger, Nick Stahl, Claire Danes i Kristanna Loken. Wyreżyserowany przez Mostowa „Terminator 3” powstał na podstawie scenariusza Johna Brancato & Michaela Ferrisa, w oparciu o pomysł Johna Brancato & Michaela Ferrisa i Tedi Sarafiana. Producentami obrazu są Mario F. Kassar, Andrew G. Vajna, Joel B. Michaels, Hal Lieberman i Colin Wilson. W roli producentów wykonawczych wystąpili prezes Intermedii Moritz Borman, Guy East, Nigel Sinclair i Gale Ann Hurd. Autorem zdjęć jest Don Burgess, A.S.C.; scenografia jest dziełem Jeffa Manna, w roli montażystów wystąpili Neil Travis, A.C.E. i Nicholas De Toth. Znany twórca postaci filmowych, ‘ojciec’ oryginalnego projektu Terminatora Stan Wilson powrócił tym razem na plan filmowy jako specjalista nadzorujący prace charakteryzacyjne Terminatora oraz efekty animatroniczne. Specjalne efekty wizualne oraz animacja cyfrowa są dziełem Industrial Light & Magic. Projekty kostiumów do filmu są dziełem April Ferry, muzykę skomponował Marco Beltrami. Producentem wykonawczy ścieżki dźwiękowej jest Joel Sill. 

TO NIE LOS - PRZYSZŁOŚĆ JEST W NASZYCH RĘKACH

„Terminator 3: Bunt maszyn” to długo oczekiwana trzecia cześć jednego z najbardziej innowacyjnych i przełomowych projektów hollywoodzkich,  zapoczątkowanego przez autora scenariusza-reżysera Jamesa Camerona w 1984. Wtedy to powstał film, który zyskał już sobie miano kultowego przedstawiciela gatunku - „Terminator”. Wraz z nakręceniem w 1991 roku sequela „Terminator 2: Dzień Sądu”(Terminator 2: Judgement Day), Cameron na nowo zdefiniował znaczenie i charakter gatunku będącego połączeniem filmu science fiction i kina akcji, a obsadzając w głównej roli Arnolda Schwarzeneggera stworzył jedną z najbardziej charakterystycznych, rozpoznawalnych i ‘uwielbianych’ postaci w historii kina. 

Jak mówi aktor Arnold Schwarzenegger: „Gdziekolwiek bym się nie pojawił na całym świecie, jakiegokolwiek filmu nie promowałbym przez ostatnie dwanaście lat, ludzie niezmiennie zadają mi pytanie: ‘Kiedy nakręcisz kolejnego Terminatora? Musisz nakręcić Terminatora! Arnold, prosimy cię, zagraj jeszcze raz tę rolę!’”

Jak zauważa producent Mario F.Kassar: „Terminator stał się symbolem, ikoną współczesnego kina. Postać grana przez Arnolda ma w sobie siłę przekazu, która sprawia, że chcę się ją oglądać po raz kolejny i kolejny. Widzowie chcą, żeby Terminator wygrał, trzymają kciuki, żeby przeżył.”

„Można zaryzykować stwierdzenie, że Terminator jest najbardziej znaną postacią w historii filmu”, sugeruje reżyser trzeciej części „Terminatora” Jonathan Mostow i dodaje: „Charakteryzacja Arnolda i jego wygląd przeszły już do historii, są symboliczne - czarna skórzana kurtka, ciężkie buty, ciemne okulary. Nie znam żadnej innej postaci, o której garderobę i jej szczegóły można zapytać się w każdym zakątku świata i otrzymać poprawną odpowiedź”. 

Biorąc pod uwagę widownię na całym świecie franszyza „Terminatora” do tej pory zarobiła oszałamiającą sumę 550 milionów dolarów wpływów z box office’u, stała się fenomenem w wydaniu VHS i DVD, jak również inspiracją parków tematycznych Universal Studios w Hollywood, na Florydzie i w Japonii. Jak zauważa producent Andrew G. Vajna: „Terminator jest tak charakterystyczną, rozpoznawalną i wspaniałą postacią, że udało mu się utrzymać wysoką pozycję w świecie filmu pomimo tego, że przez ostatnie dwanaście lat nie powstał żaden film z Terminatorem w roli głównej. A jednak robi on tak pozytywne wrażenie na widzach, że ludzie sami podtrzymują jego żywą legendę.”

Mostow dodaje: „Niewątpliwie, do tego spektakularnego sukcesu przyczynił się sam Arnold, ponieważ tak, jak widzowie, on sam również odnosi się do tej postaci z niesłabnącym entuzjazmem i cieszy się pozytywnym odbiorem. Widzowie wyczuwają radość i zaangażowanie ze strony aktora w stosunku do postaci Terminatora.”

Arnold Schwarzenegger mówi: „To wielki zaszczyt, a zarazem ogromna przyjemność móc mieć swój wkład w projekt franszyzowy, który ma na całym świecie taki pozytywny oddźwięk. Opisana w filmie historia jest zrozumiała dla każdego, niezależnie od uwarunkowań geograficznych i kulturowych. Wraz z rozwojem technologii, który w ostatnim czasie przybrał zawrotne tempo, w każdym z nas może zrodzić się niepokój, że pewnego dnia to maszyny wezmą górę nad rodzajem ludzkim i dzięki swojej inteligencji oraz sile przejmą kontrolę nad światem, wypierając nas, zwykłych śmiertelników.” 

Vajna przekonany jest, że przesłanki, na których opiera się „Terminator” - świata, w którym sztucznie stworzona inteligencja maszyn osiąga samoświadomość i zaczyna toczyć wojnę z ludzkością - są dużo bardziej aktualne i przemawiające do wyobraźni widzów dzisiaj niż kiedykolwiek wcześniej. „W coraz większym stopniu uzależniamy się od komputerów - zaczynając od dostaw energii elektrycznej, a na prowadzeniu samochodu kończąc. Im bardziej powierzamy maszynom kontrolę nad naszym dniem codziennym, tym bardziej narażamy się na jej utratę w pewnym momencie. Czy zastanawiamy się co stałoby się, gdyby podległe nam obecnie maszyny zaczęły myśleć? A co stałoby się gdyby koniec końców sztuczna inteligencja zwróciła się przeciwko człowiekowi? Taki scenariusz wydarzeń w połączeniu z ludzką fascynacją pomysłami podróżowania w czasie oraz możliwości kształtowania przyszłości niesie ze sobą silny ładunek rozrywkowy, nie zapominając o silnych emocjach strachu i przerażenia. 

„Równie atrakcyjny z punktu widzenia widzów jest status Terminatora jako filmowego anty-bohatera”, twierdzi Kassar. „Terminator” nie jest ograniczony jakimikolwiek moralnymi zahamowaniami. Jeśli właśnie potrzebuje samochodu, to go sobie bierze, rozrywa kable i odjeżdża. Ta swoista wolność jest bardzo imponująca, a ludzie mogą wyobrażać sobie jak by to było być takim Terminatorem - nie musieć żyć zgodnie z prawem i kodeksem moralnym, który w sposób restrykcyjny ogranicza nasze zachowania.”

Schwarzenegger z niecierpliwością oczekiwał na możliwość ponownego wcielenia się w rolę, co jak sam przyznaje było dla niego sporym wyzwaniem. Z kolei producenci Kassar i Vajna z dużym entuzjazmem podeszli do kolejnego projektu związanego z ekranizacją trzeciej części „Terminatora”. Nie należy dziwić się temu biorąc pod uwagę dość powikłane losy produkcji, na co wskazywać może również czas dzielący „Terminatora 2” od jego ekranowej kontynuacji - całe 12 lat. 

Po rozejściu się biznesowych dróg Kassara i Vajny, co miało miejsce w 1989 roku, panowie po kilku latach odnowili współpracę, czego efektem były kolosalnie popularne i zakończone sukcesem finansowym projekty filmowe jak „Pamięć absolutna” (Total Recall) i seria „Rambo”. Producenci z czasem nabyli od Carolco Pictures 50% praw do franszyzy „Terminatora”, po tym jak ta właśnie była firma Kassara, ogłosiła upadłość. Pozostałe 50% udało się odkupić od producentki „Terminatora” i producentki wykonawczej „Terminatora 2” Gale Anne Hurd. „Z naszego punktu widzenia „T2” („Terminator 2”) był tak ekscytującym filmem, a jednocześnie obrazem o niebanalnej fabule, bogatej akcji i efektach specjalnych, że  zdawaliśmy sobie sprawę, że nie będzie łatwo dorównać pierwowzorowi, nie mówiąc już o próbie ulepszenia go w jakikolwiek sposób. Zanim jeszcze podjęta została ostateczna decyzja, nie mieliśmy złudzeń - przed nami mogło stanąć bardzo trudne wyzwanie”, wspomina Vajna, który ma w swoim dotychczasowym dorobku między innymi takie tytuły jak: nagrodzona Złotym Globem „Evita” (w roli producenta) oraz „Szklana pułapka 2” (Die Hard: With a Vengeance - w roli producenta wykonawczego). „Kiedy jednak dowiedzieliśmy się, że nadal istnieje możliwość zrobienia tego filmu, nie wahaliśmy się już dłużej, właściwie w pewnym sensie pojmowaliśmy to jako swój obowiązek.”

„Na pewno ważne jest, aby wierzyć, że zadanie, które stoi przed tobą, jest możliwe do wykonania, a następnie konsekwentnie je realizować”, mówi Kassar, który jako producent wykonawczy pracował przy filmach „Nagi instynkt” (Basic Instinct) i „Universal Soldier”, a następnie „Terminatorze 2: Dzień Sądu”. „W przypadku „T2” sprawa miała się podobnie - całe wieki zabrało mi złożenie tego projektu do kupy, był to jednak wysiłek, który z pewnością się opłacił i przyniósł mi ogromną satysfakcję.” 

„Kiedy Andy i Mario po raz pierwszy zwrócili się do mnie z pomysłem niezależnego finansowania i produkcji trzeciej części „Terminatora”, natychmiast miałem przeczucie, że jest to znakomity projekt, w który miała zaangażować się nasza firma - Intermedia”, mówi Moritz Borman, producent wykonawczy i prezes Intermedii, największej niezależnej firmy producenckiej i finansowej, działającej w branży filmowej. „Zdawałem sobie sprawę z ogromnej popularności „Terminatora” na całym świecie, a jeśli dodamy do tego zaangażowanie przy projekcie aktora takiego formatu jak Arnold, to sukces jest murowany”.

Kluczowym elementem w procesie przeniesienie trzeciej części filmu na ekran - a co jednocześnie, jak utrzymuje Vajna jest jedną z najtrudniejszych do podjęcia decyzji producenckich - było zatrudnienie reżysera, który zająłby się opracowaniem i wyreżyserowaniem scenariusza, wiernego ‘duchowi’ franszyzy, a przy tym idącego o krok dalej, tworzącego nowy, elektryzujący rozdział w swoistej mitologii serii. (James Cameron odmówił wyreżyserowania drugiej części „Terminatora”, decydując się na podjęcie innych projektów filmowych. „Jim (Cameron) jest niewątpliwie znakomitym reżyserem i udało mu się w przeszłości odcisnąć niepowtarzalne piętno na głównej postaci naszej serii”, twierdzi Vajna i dodaje: „Naszym zadaniem było zatem znalezienie kogoś, kto będzie w stanie podjąć to wyzwanie i poradzić sobie z tak wysoko postawioną poprzeczką. Oczekiwaliśmy od takiej osoby, że językiem filmu opowie interesującą historię, nie ograniczając się jedynie do efektów wizualnych. Mieliśmy przekonanie, że takim właśnie twórcą jest Jonathan Mostow - reżyser w naszym mniemaniu utalentowany, stojący na progu wielkiej kariery. 

Pozostający pod wrażeniem wcześniejszych osiągnięć Mostowa i jego zręcznej reżyserii thrillerów akcji „Breakdown” i „U-571”, Kassar przekonany był, że jest to odpowiednia osoba do stanięcia za reżyserskim sterem „Terminatora 3”. Dodatkowym atutem, przemawiającym na korzyść Mostowa była jego imponująca znajomość, jak również uznanie dla dwóch wcześniejszych filmów z serii „Terminator”. „Jonathan jest znakomicie obeznany ze wszystkimi szczegółami poprzednich filmów, a zarazem wielkim ich fanem. Nie mieliśmy wątpliwości, że mamy w swoim zespole osobę, której możemy zaufać, a jednocześnie oczekiwać od niej, że nada filmowi i jego postaciom nowy wymiar.”

Jak mówi z entuzjazmem sam reżyser: „To, co najbardziej podoba mi się w poprzednich filmach  z serii „Terminator”, to fakt, iż pełne są one patosu i emocji, co dodatkowo uzupełniają stojące na wysokim poziomie elementy sztuki kina akcji i efekty wizualne. To wszystko wpisuje się w znakomicie zarysowaną i opowiedziana historię. Ponieważ każda z części „Terminatora” jest wyjątkowa sama w sobie, nie staram się naśladować w mojej pracy Jamesa Camerona. Nie ukrywam, że należę do zwolenników jego twórczości, podobnie jak odnosi się do niej z entuzjazmem wiele osób, ale temu, co starałem się stworzyć przyświecała myśl o wykreowaniu obrazu, który ja sam chciałbym zobaczyć”.

Z uwagi na wcześniejszą owocną współpracę z Jamesem Cameronem, Arnold Schwarzenegger ze swojej strony równie wysoko podniósł poprzeczkę osobie, z którą miał prowadzić pracę przy nowym przedsięwzięciu filmowym. Stąd też nie tylko chodziło mu o wybór reżysera, który w odpowiednim wymiarze potrafiłby sprostać wymogom opowiedzianej fabuły, jak również kombinacji efektów specjalnych, ale jednocześnie czułby się swobodnie pracując z wybraną grupą aktorów. Aktor podkreśla: „Z mojego punktu widzenia właśnie umiejętność zręcznego poprowadzenia aktorów była niezwykle ważnym elementem, ponieważ w filmie tym jest dużo pola do popisu dla gry i sztuki aktorskiej. Jonathan niewątpliwie jest osobą, która potrafi zgrać ze sobą elementy układanki składającej się na ostateczny charakter filmu tego gatunku - poczynając od efektów wizualnych, poprzez ujęcie intrygi, a dochodząc w końcu do skomplikowanych układów kaskaderskich. Potrafi przy tym wydobyć z aktorów to, co dla danego ujęcia jest najważniejsze. Jeśli jest do czegoś przekonany, czy też raczej nie przekonany nie waha się powiedzieć ‘Zaraz, zaraz, to nie tak. Spróbujmy jeszcze raz, myślę, że jest coś, co można by jeszcze poprawić’”.

Mostow wspomina z kolei: „Już od mojego pierwszego spotkania z Arnoldem wiedziałem, że w twórczy sposób będziemy razem nadawać właściwy kształt temu obrazowi i decydować, w którym kierunku powinna pójść praca. On bardzo entuzjastycznie odnosił się do mojej wizji przedstawienia na ekranie aspektów technicznych filmu i, co najważniejsze, kierunku, w którym starałem się poprowadzić jego akcję i postaci.”

„Wyobrażam sobie, że kiedy widzowie opuszczą salę projekcyjną po obejrzeniu „Terminatora 3” to nie tylko będzie można usłyszeć komentarze w rodzaju ‘O tak, efekty wizualne były zawrotne’, albo ‘Tak, akcja była naprawdę niezwykła’, ale również ‘Ta historia poruszyła mnie. Opowiedziana jest w najbardziej zaskakujący, fantastyczny sposób; dużo w niej emocji i dramatyzmu’. Jonathan wykonał kawał dobrej roboty przenosząc na ekran scenariusz autorstwa Mike’a Ferrisa i Johna Brancato, czego efektem jest historia błyskotliwa, ekscytująca i grająca na wielu poziomach wrażliwości i oczekiwań widzów”, twierdzi  Schwarzenegger.    

FABUŁA, POSTACI, CASTING

Badając potencjalnych charakter i kierunek, który mogłaby przyjąć narracja trzeciej części „Terminatora”, reżyser Jonathan Mostow miał w swojej głowie mnóstwo pomysłów na osadzenie akcji w realiach dzisiejszego Los Angeles, równo dziesięć lat od momentu, kiedy Terminator pomógł Johnowi Connorowi i jego matce Sarah odegnać widmo Dnia Sądu. Mostow analizuje: „Minęło dziesięć lat od czasu, kiedy mogliśmy oglądać te postaci na ekranie. Z mojego punktu widzenia, to znaczy z punktu widzenia filmowca, taka sytuacja stwarza wiele ciekawych możliwości - bierzemy bowiem na warsztat ten sam ‘świat’, rzeczywistość filmową, którą wszyscy tak bardzo uwielbiamy, ale postaci osadzone w nim, znajdują się już na zupełnie innym etapie swojego życia.”

Schwarzenegger wręcz rozkoszował się myślą o ponownym podjęciu pracy ze swoją słynną postacią Terminatora - tajemniczego, bezwzględnego, byłego mordercy z pierwszej części, który wraca na Ziemię, aby chronić Johna Connora i jego matkę w części drugiej „T2: Dzień Sądu” (T2: Judgement Day). „Zdając sobie sprawę z tego, z jakim wyczekiwaniem widzowie na całym świecie podchodzili do naszego nowego przedsięwzięcia, nie byłem bynajmniej sparaliżowany tą myślą. Działo się tak być może dlatego, że sam mam wyobrażenie co powinienem zrobić, żeby Terminator był postacią wzbudzającą emocje, przerażającą, zabawną, interesującą. Kluczem do tej roli jest dla mnie prawidłowość - wszystko co robię musi być zagrane tak, jakby robiła to maszyna, a nie człowiek”, komentuje aktor i dodaje: „Ponieważ grana przeze mnie w trzeciej części postać T-101 nie jest dokładną repliką Terminatora, który wysłany został na Ziemię w „T2”  stąd też od nowa musi się uczyć ludzkich zachowań, musi zgłębić niuanse języka, jak również opanować pewne zasady interakcji z ludźmi. Ja do tego muszę ze swojej strony odegrać to w taki sposób, żeby nie było wątpliwości, że jest to całkowicie nowe doświadczenie. Taka sytuacja otwiera szerokie pole do popisu dla mnie jako aktora, a jednocześnie daje możliwość wkomponowania wielu elementów humorystycznych.”

„Jest w postaci Terminatora coś wyjątkowego, unikalnego, co daje mu licencję na przełamywanie silnego napięcia w scenach filmowych elementami komediowymi, co bynajmniej nie przeszkadza w płynnym prowadzeniu dalszej akcji. Arnold posiada niewątpliwie fantastyczną umiejętność podejścia do siebie samego z dystansem, żartowania z siebie, co widzowie sobie szczególnie cenią”, podziwia umiejętności aktora reżyser Mostow. 

Łącząc ze sobą w spójną całość charakterystyczny humor i trzymającą w napięciu akcję, Mostow we współpracy ze scenarzystami Mikem Ferrisem i Johnem Brancato jeszcze wyżej podnieśli poprzeczkę fabuły „Terminatora 3”, wprowadzając element rywalizacji przestarzałego modelu mechanicznego mordercy w wydaniu Schwarzeneggera z wytworem najnowszej technologii Skynetu i jego najbardziej zaawansowaną bronią - modelem T-X. Ta śmiercionośna broń, której szkielet wykonany jest ze stopu najbardziej wytrzymałych metali, a powłokę stanowi ciekły metal ukształtowany na podobieństwo nieziemsko pięknej kobiety, jest dodatkowo wyposażony w plazmową broń i ma możliwość kontrolowania innych maszyn, co daje jej niewątpliwą przewagę nad nieco już przestarzałym T-101. T-X jest po prostu silniejsza, szybsza, bardziej błyskotliwa, wyrafinowana i z pewnością mniej zniszczalna niż jakakolwiek inna maszyna stąpająca przed nią po Ziemi. 

Wysłana na Ziemię z przyszłości z misją dokończenia ‘brudnej roboty’ zapoczątkowanej przez swojego poprzednika - T-1000 (w „T2”), T-X została zaprogramowana na zabicie Johna Connora, co w konsekwencji ułatwić ma maszynom wykonanie ich diabolicznego planu zapanowania nad ludzkością. „Jedynym sposobem na dojście maszyn do władzy w przyszłości, w sposób dokładnie przemyślany i zaplanowany, jest zgładzenie Johna Connora”, tłumaczy Schwarzenegger. „Misja Terminatora polega na powstrzymaniu T-X w realizacji jej zabójczego planu. Ponieważ jednak technicznie T-X bije go na głowę, Terminator zdaje sobie również sprawę, że może zostać przez nią całkowicie przeprogramowany, a jest to niego nie lada niebezpieczeństwo.”

Znalezienie aktorki do obsadzenia w roli ‘niepokonanej’ T-X było działaniem zakrojonym na szeroką skalę. Jak stwierdza Mostow: „Po pierwsze i najważniejsze, szukaliśmy kogoś, kto będzie potrafił przekonać widzów, że jest w stanie pokonać Terminatora w fizycznej rozgrywce” Dziesięć tysięcy aktorek wzięło udział w przesłuchaniach do roli T-X, które odbyły się w ośmiu krajach i większości dużych miast Stanów Zjednoczonych. „Zanim jeszcze rozpoczęliśmy nasze poszukiwania zadawałem sobie w tym kontekście pytanie ‘Jak trudno jest zagrać robota?’ Doszedłem też do wniosku, że odegranie takiej roli jest prawdopodobnie jednym z najtrudniejszych zadań aktorskich, ponieważ artysta musi w tej sytuacji absolutnie odciąć się od wszystkich swoich wewnętrznych, ‘ludzkich’ reakcji emocjonalnych. Ma to wpływ nawet na sposób poruszania się. Robot jest postacią doskonale zmechanizowaną, która porusza się w sposób bardzo płynny, jednostajny.”

Oprócz podstawowego wymogu znalezienia kobiety, która potrafiłaby sprostać emocjonalnym i fizycznym wyzwaniom roli, Mostow postawił jeszcze jeden warunek - do tej roli tej musi zostać zaangażowana ‘nowa twarz’, aktorką, której widzowie nie będą kojarzyć z jakąś charakterystyczną wcześniejszą rolą. W taki właśnie sposób pojawiła się kandydatura Kristanny Loken, znanej jedynie z występów w telewizyjnym serialu „Philly” (2001 r.). „Kristanna ma fascynujące spojrzenie i roztacza wokół siebie tajemniczą aurę, która sprawia, że wydaje się być postacią z innego wymiaru”, opisuje aktorkę producent Mario Kassar. Ze zdaniem tym zgadza się reżyser Mostow, stwierdzając: „Kristanna jest wspaniałą aktorką, która dysponuje warunkami fizycznymi niezbędnymi do zagrania roli T-X. Jest do tego typem kochającym przygody - nie obawia się ujęć wymagających fizycznego wysiłku, czy też takich, w których może się lekko poturbować. Wszystkie te elementy złożyły się w całość, która znakomicie współgra z naszym wyobrażeniem o postaci T-X.”

„Wiele kobiet starało się o tę rolę, ale Kristanna, nie ma co ukrywać, zdystansowała je całkowicie. Była po prostu najlepsza, najbardziej utalentowana”, chwali aktorkę Schwarzenegger. „Podczas przesłuchania Kristanna była w stanie wykonywać ewolucje nieludzkie wprost, a przy tym, zachowywać całkowicie pozbawiony ekspresji wyraz twarzy. Widać było gołym okiem z jaką łatwością przychodzi to jej, co z punktu widzenia roli było kwestią o kluczowym znaczeniu.”

Loken z radością przyjęła wyzwanie związane z przygotowaniem do zagrania roli Terminatora, wyposażonego w siłę, moc, zaawansowaną technologicznie broń i sztuczną inteligencję najnowszej generacji. Aktorka stwierdza: „W roli T-X wspaniałe jest to, że potrafi użyć nie tylko siły, ale także swojej kobiecości i jej atrybutów na drodze do osiągnięcia celu. Robi to w taki sposób, którego zupełnie nie opanowali jej poprzednicy. Podobało mi się również, że uczyłam się ogrywać postać, wyrażającą się przez określone elementy fizyczności.”

„To niesamowite wrażenie, kiedy widzi się filmowy czarny charakter wyglądający jak Kristanna”, zauważa Schwarzenegger. „Grana przez nią postać jest na tyle pociągająca, że spokojnie możemy ją sobie wyobrazić jako obiekt westchnień każdego mężczyzny, bez względu na konsekwencje takiego kontaktu. Niejednego faceta nie powstrzymałby nawet fakt, że z chwilą dotknięcia jej zostanie zgładzony w sposób jak najbardziej bezwzględny.”

W tym samym czasie, John Connor po raz kolejny musi stanąć twarzą w twarz z faktem pojawienia się w jego życiu dwóch Terminatorów. Jak opisuje to Mostow: „John Connor nie jest w stanie odwołać się do uczuć T-X i próbować przekonać ją do złagodzenia swoich zamiarów, nie może też odstraszyć Terminatora od odstąpienia od swojej misji - jest w pewnym stopniu złapany w pułapkę ścierania się dwóch sił.”

Powrót Terminatora zmusza Connora do konfrontacji z toczącą się w nim wewnętrzną walką. Pomimo tego, że Dzień Sądu (przepowiadany w poprzednich filmach serii na 29 sierpnia 1997 roku) przeszedł do historii bez żadnych poważnych wydarzeń, Connor stale żyje ‘poza systemem’ - bez stałego adresu, telefonu, kart kredytowych, unikając miejsc publicznych wyposażonych w system nadzorujących kamer. Wydaje się, że nie ma sposobu, żeby został namierzonym przez maszyny. „A jednak Connor nie do końca jest przekonany, że udało mu się odmienić bieg historii w przyszłości. Stąd też żyje defensywnie. Mógłby prowadzić życie jak każdy inny śmiertelnik, pozbawiony jest jednak takiej możliwości przez swoje własne lęki i paranoje”, tłumaczy Mostow. „Kolejne zetknięcie z Terminatorem stanowi podstawę motywującą sposób na życie, które prowadził przez ostatnich dziesięć lat. Z drugiej strony przerażająca jest dla niego świadomość wielkiej niewiadomej tego, co może się wydarzyć w przyszłości.”

Obsadzając rolę 22 letniego Connora, Mostow potrzebował aktora, który potrafiłby wyrazić wewnętrzne rozterki postaci przedstawione na tle epickich wydarzeń fabuły - sytuacji balansującej na granicy życia i śmierci. „Connor jest całkowicie pochłonięty dylematami egzystencjalnymi, w których się chcąc nie chcąc znalazł, dlatego też szukaliśmy do tej roli aktora, który byłby w stanie oddać cały patos, emocje i napięcie drzemiące w nim”, mówi Mostow. „Nie jest łatwo znaleźć aktora, który ma 22- 23 lata i w pewnym sensie czuje, że na jego wątłych barkach spoczywa ciężar losów całego świata. Właśnie taki wymiar postaci sprawił, że uwaga moja zwróciła się w stronę Nicka Stahla. On właśnie ma w sobie taką ekspresję - jest w nim powaga, która doskonale komponuje się z charakterem naszej postaci.”

Jak wspomina producent Andy Vajna: „Mieliśmy do wyboru wielu aktorów ubiegających się o rolę Connora, jednak w grupie tej zdecydowanie na czoło wysuwał się Nick. Przede wszystkim czuł się on swobodnie prowadząc graną przez siebie postać w nowym kierunku.”

„Wiedziałem, że muszę podejść do tej postaci w sobie tylko właściwy sposób”, mówi Stahl, który zrobił na filmowcach duże wrażenie swoją niezapomnianą kreacją w nominowanym do Oscara® dramacie „W sypialni” (In the Bedroom). „Connor żył do tej pory samotnie, w izolacji, nie dziwi więc zatem, że jest zaszokowany dowiadując się, że wojna, którą z takim wysiłkiem udało mu się powstrzymać jako dziecko tak naprawdę nie zakończyła się - wprost przeciwnie stanowi bardzo poważne realne zagrożenie.”

Skomplikowany charakter wewnętrznego życia Connora oddaje dodatkowo pamięć o matce - Sarah, granej w dwóch poprzednich częściach przez Lindę Hamilton. Mostow oraz scenarzyści Ferris i Brancato szczegółowo rozważyli wszystkie za i przeciw wprowadzenia tej postaci do filmu. „Wspólnymi siłami podjęliśmy decyzję o tym, w jaki sposób osoba Sarah będzie obecna w „Terminatorze 3”. Doszliśmy do takich rozwiązań, których widzowie się z pewnością nie spodziewają”, mówi Mostow. 

Connor, bez matki i ojca, jest na świecie praktycznie sam. Nie do końca jednak. „Jedynym dorosłym ‘mężczyzną’, który kiedykolwiek opiekował się nim i starał się czegoś nauczyć był morderczy cyborg z przyszłości. Czy można zatem dziwić się psychologicznym problemom chłopaka?”, zastanawia się Mostow. 

„Terminator jest właściwie jedyną namiastką ojca w życiu Johna Connora”, stwierdza Schwarzenegger i dodaje: „Chłopak w dużym stopniu został ukształtowany przez to, czego nauczył się od poprzedniego Terminatora, a to ma zostać w nim na całe życie. Oprócz matki, cyborg jest praktycznie tą osobą, która nie tylko uratowała mu życie, ale również dała mu siłę i odwagę, aby radzić sobie samemu w trudnych życiowych sytuacjach.”

Inną ważną postacią w historii Connora - jak ma się w tej części okazać - jest także figurująca na celowniku T-X Kate Brewster, konserwatywna młoda weterynarz, wiodąca ciche i spokojne życie u boku swojego narzeczonego. Do czasu jednak - niespodziewanie Kate zostaje rzucona w wir niebezpiecznych, zaskakujących sytuacji. „Pracując nad scenariuszem, miałem poczucie, że potrzebowaliśmy postaci, która patrzyłaby na rozgrywającą się akcję w sposób podobny do reakcji widzów”, tłumaczy Mostow. „Takim właśnie sposobem wpadaliśmy na pomysł postaci Kate Brewster, bardzo twardo stąpającej po ziemi realistki, która z dnia na dzień zostaje pozbawiona swojej małej stabilizacji. W czasie trwania filmu postać ta przechodzi trudną emocjonalnie przemianę, dlatego też szukaliśmy wśród aktorek takiej, która w przekonujący, a jednocześnie dramatyczny sposób potrafiłaby oddać wszystkie rozterki Kate. 

Ostatecznie rola ta przypadła aktorce Kate Danes, którą widzowie mieli okazję zobaczyć ostatnio na ekranie w nominowanym do Nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej dramacie „Godziny” (The Hours). „Kate jest pełną pomysłów, samowystarczalną i mądrą kobietą”, mówi o granej przez siebie postaci Danes. „Na skutek rozwoju wydarzeń staje twarzą w twarz z niezwykle trudnymi dylematami, radzi sobie jednak z nimi doskonale - jest silna i zdecydowana. Taką postać można spokojnie stawiać za wzór wszystkim kobietom. Myślę, że tym, co nadaje dodatkową wartość filmom z serii „Terminator” jest połączenie akcji i prawdziwego rozgrywającego się dramatu. Postaci przedstawione w filmie nie są papierowe, to bohaterowie pełnokrwiści, a ich wzajemne relacje mają siłę i wagę.”

W miarę rozwoju akcji „Terminatora 3”, początkowo burzliwa i pełna sporów relacja między Kate a Connorem zmierza w nieoczekiwanym kierunku. „Decydując się na obsadzenie roli Johna Connora i Kate Brewster przyjrzeliśmy się wielu aktorom. Muszę jednak oddać ukłon w stronę Jonathana Mostowa za to, że zdecydował się ostatecznie na Nicka i Claire”, mówi Kassar i dodaje: „Zrozumienie między nimi i łącząca ich chemia są absolutnie perfekcyjne.”

„Terminator 3: Bunt maszyn” - PRODUKCJA

Praca nad „Terminatorem 3: Bunt maszyn”, którego etap zdjęciowy w ambitny sposób zaplanowano na 100 dni, rozpoczęła się od rejestracji materiału filmowego w Los Angeles i jego okolicach dokładnie 14 kwietnia 2002. „Pierwszego wieczora, kiedy  mieliśmy rozpocząć kręcenie zdjęć, Arnold wyszedł ze swojej przyczepy w klasycznym stroju Terminatora - skórzanej kurtce, ciemnych okularach, z potężnym karabinem”, wspomina Mostow. „Kiedy wkroczył na plan żeby przystąpić do pierwszej sceny, ja zwróciłem się do reszty ekipy z tymi słowami ‘ A teraz uwaga, kręcimy kolejny film o Terminatorze.’”

Schwarzenegger ze swojej strony nieustannie zadziwiał i robił wrażenie na członkach ekipy filmowców, aktorach i pracownikach technicznych swoją imponującą fizycznością i precyzyjnym przygotowaniem. „Kiedy rozpoczęliśmy kręcenie materiału filmowego, Arnold znalazł się niejako w tym samym wymiarze, jaki opuścił wraz z zejściem z planu „Terminatora 2”, mówi Mostow o aktorze, którego czarna kurtka z poprzedniego filmu leżała na nim jak ulał pomimo upływu 12 lat. „Nie mamy tu do czynienia z efektami specjalnymi, ten ‘stary’ wydawałoby się element garderoby po prostu zadziałał.”

„Cieszyłem się na myśl, że mam do wykonania pracę, która wymaga ode mnie, abym był w takiej samej formie i kondycji, jaką reprezentowałem kręcąc poprzednie odcinki „Terminatora”, mówi Schwarzenegger mając na myśli trzy-pięciogodzinne codzienne treningi, które prowadził jeszcze zanim rozpoczęto kręcenie zdjęć. (Aby utrzymać formę przez cały czas produkcji, aktor poświęcał na ćwiczenia swoje przerwy na lunch.) „Ćwiczenia na siłowni, próby scen, przygotowania do numerów kaskaderskich - wszystkie te wysiłki sprawiały mi ogromną radość.”

Schwarzenegger jest przekonany, że postać grana przez niego pasuje do niego równie dobrze jak jej wyobrażenie fizyczne, nad którym aktor pracował przygotowując się do roli. „Pamiętam, że pierwsza ze scen, jaką kiedykolwiek miałem możliwość zarejestrować do filmu „Terminator” była kręconą nocą, a ja siedziałem wtedy w samochodzie policyjnym", wspomina aktor. „Moje brwi zostały wtedy zgolone, a ułożenie włosów i efekty makijażu miały sugerować, że właśnie wyszedłem z jakiegoś płonącego miejsca. Wtedy to Jim Cameron podszedł do mnie i powiedział ‘To tak, jakbyś odgrywał tę rolę już od lat, można by pomyśleć, że jesteś w pewnym sensie nierozerwalnie złączony z Terminatorem’. Tak właśnie czułem się rozpoczynając prace nad „Terminatorem 3”. Pierwszej nocy, kiedy znalazłem się na planie, poczułem jakbym kręcił zdjęcia już z sześć miesięcy. Uwielbiam wcielać się w tę rolę.”

Jak zwykle, aktor z zapałem podszedł do możliwości osobistego wykonania elementów kaskaderskich. „Z uwagi na to, że przez całe życie towarzyszył mi wysiłek fizyczny - m. in. podnoszenie ciężarów zawsze byłem przygotowany na fizyczne aspekty związane z filmem i muszę przyznać, że tego typu wyzwania są dla mnie prawdziwą przyjemnością. Dla mnie każdy nowy numer kaskaderski jest zawsze ekscytującym przeżyciem.”

Jednymi z najbardziej wymagających fizycznie i jednocześnie skomplikowanych choreograficznie ujęć kaskaderskich w filmie są te, związane z sekwencją szaleńczego pościgu, w którym T-X kieruje 100-tonowym dźwigiem i pędzi ulicami miasta, rozhuśtując to w jedną to w drugą stronę ramię dźwigu, na którym z godną podziwu wytrwałością  z trudem utrzymuje się Terminator. Ostatecznie dźwig uderza ramieniem w szklany budynek. Ta przykuwając uwagę scena, opracowana przez reżysera we współpracy z nadzorującym efekty specjalne Simonem Cranem, została zarejestrowana na specjalnie do tego celu zbudowanej ulicy, o długości kilkuset metrów na terenie zakładów produkcji Boeinga w Kalifornii. Do zarejestrowania sceny, w której Terminator uderza w szklany budynek użyto czternastu kamer, ponieważ, podobnie jak w przypadku wielu innych ujęć kaskaderskich, nie było mowy o powtarzaniu scen. 

„Za każdym razem, kiedy kręci się jakiś film, pewne sceny i odczucia pozostają na stałe w pamięci. Ja na przykład nigdy nie zapomnę tygodni pracy spędzonych na ogromnym wysięgniku dźwigu, ciągnięty z dużą prędkością i obijany bezpardonowo o różne przedmioty. To było nieprawdopodobne wrażenie. Pomimo tego, że przedsięwzięte były wszelkie środki ostrożności, nie raz miałem wrażenie, że za chwilę rozwalimy się na dobre”, wspomina z uśmiechem Schwarzenegger . 

„Bez fachowej wiedzy i zsynchronizowania pracy wszystkich działów produkcji, nakręcenie niebezpiecznych scen kaskaderskich tego kalibru byłoby praktycznie niemożliwe”, potwierdza opinię Crane. 

Cztery tygodnie zajęło przećwiczenie, a dwa zarejestrowanie trzymającej w napięciu sceny ostatecznej rozgrywki pomiędzy Terminatorem i T-X. Mająca miejsce w marmurowo-stalowej łazience bitwa została tak pomyślana, żeby należycie oddać brutalność i siłę tych maszyn o wadze ponad 1.300 kg , siejących zniszczenie i zamęt - bez wykorzystania jakichkolwiek specjalnych technik walki. „Celowo trzymaliśmy się z dala od choreografii przypominającej wschodnie sztuki walki”, mówi Schwarzenegger. „Jeśli zastanowimy się nad tym, to byłoby śmieszne i nienaturalne gdyby Terminator w wyszukany sposób starał się zablokować jakiś cios - jest przecież wykonany ze stali. Jeśli T-X wymierza mu cios w głowę, to on po prostu przyjmuje to uderzenie, a następnie reaguje rzucając nią o ścianę.”

Jak zauważa producent Hal Lieberman: „Jest w postaci Terminatora coś niezwykle heroicznego. Kiedy postanawia on doprowadzić do konfrontacji z T-X zdaje sobie sprawę, że już na wejściu jest na straconej pozycji. Mimo to podejmuje wyzwanie, ponieważ wie, że tak musi być. Jest zaprogramowany, aby chronić Johna Connora, bez względu na konsekwencje, do samego końca, a jeśli trzeba to i ryzykując samozagładę.”

Loken ceni sobie doświadczenia, jakie udało jej się zgromadzić prowadząc pracę ze Schwarzeneggerem przy kręceniu scen akcji i wybuchów. „Arnold jest doskonałym partnerem do prowadzenia scen walk. Znakomicie zdaje sobie sprawę z tego, czego chce i jak dane ujęcie powinno wyglądać. Ma wiele świetnych pomysłów i niewątpliwie jest w tej materii ekspertem. Dla mnie to niezwykle wzbogacające doświadczenie”, mówi Kristanna Loken. 

„Arnold ma w sobie pewność siebie, która doskonale przekłada się na jego ujęcie postaci i podejście do pracy nad filmem”, zauważa Nick Stahl. „Mogę powiedzieć, że każdy dzień pracy z nim przynosił nowe, ekscytujące momenty. Arnolda charakteryzuje skupienie, ale też przyjemność sprawia mu dobra zabawa i żart; jego podejście udziela się przy tym wszystkim, którzy z nim pracują, zarówno aktorom, jak i filmowcom.”

„Nie ma osoby, która bardziej potrafiłaby zaimponować swoim ciałem niż Arnold Schwarzenegger”, dodaje Claire Danes. „Potrafię sobie wyobrazić, że jest on imponującym facetem w samych szortach i klapkach, a co dopiero, gdy zakłada pełny strój Terminatora. Dla mnie było to coś całkowicie niezwykłego, kiedy miałam możliwość znalezienia się w jednej scenie z postacią, którą znałam przez całe życie.”

W przeciwieństwie do weterana kina akcji Schwarzeneggera, żadna z partnerujących mu osób nie miała okazji wcześniej pracować przy tego rodzaju filmie, czy też innym obrazie w dużym stopniu opierającym się na efektach wizualnych. Jak utrzymuje Mostow: „Jest to pod wieloma względami najtrudniejszy rodzaj pracy aktorskiej. Wymaga bowiem naprawdę ogromnej wyobraźni i fizycznej wytrwałości. Często zdarza się, że sceny powtarzane są kilkunastokrotnie, aby uchwycić ten najlepszy z możliwych, najbardziej precyzyjny efekt. To bardzo wyczerpująca praca.”

„Zdawałem sobie sprawę z tego, że zdjęcia, które nas czekają będą opierać się w dużym stopniu na wysiłku fizycznym, nie byłem przygotowany jednak na taką porcję powtórek i przeróbek tych samych scen, co zresztą stanowi jeden z podstawowych wymogów kina akcji”, mówi Stahl, który na potrzeby filmu opanował sztukę władania bronią oraz szybką jazdę na motocyklu. „Niewątpliwie, tego typu praca wymaga wielkiej wytrwałości.”

Z kolei Danes żartobliwie wspomina: „Ponad miesiąc zajęło mi wewnętrzne zaakceptowanie faktu, że tym razem gram w filmie akcji. Zastanawiałam się cały czas, dlaczego ciągle brakuje mi tchu - a wytłumaczeniem był po prostu cały wysiłek wkładany w te wymagające siły i skupienia sceny. 

Jak twierdzi Arnold Schwarzenegger, Stahl i Danes znakomicie radzili sobie ‘na linii ognia’. „Praca z Nickiem i Claire była dla mnie prawdziwą przyjemnością. Widziałem w nich siłę młodej energii, a przy tym zawsze starali się dawać z siebie trochę więcej niż tego od nich oczekiwano. Nie zapominajmy, że była to dla nich bardzo, bardzo ciężka praca.”

Przygotowując się do zagrania roli najbardziej zaawansowanej ‘maszyny do zabijania’ kiedykolwiek stworzonej przez Skynet, Loken prowadziła intensywne treningi przez sześć miesięcy poprzedzających rozpoczęcie zdjęć do filmu. „Zależało mi na tym, żeby we właściwy sposób oddać siłę T-X, stąd też chciałam mieć pewność, że będzie to widoczne już w samej mojej sylwetce”, mówi Loken, której napięty program treningowy obejmował między innymi ćwiczenia z podnoszeniem ciężarów, opanowaniem sztuk walki, w tym między innymi izraelskiej sztuki walki znanej pod nazwą Krav Maga, jak również zajęcia ze znanym specjalistą od opracowania ruchu ciała i mimiki twarzy, co miało pozwolić aktorce na opanowanie zachowania i poruszania się charakterystycznego dla maszyn. Loken wspomina dziś z uśmiechem: „mając przed oczami ideał pracy nad swoim ciałem - Arnolda, stale powtarzałam sobie na treningach ‘O’kay, jestem w stanie to zrobić, jestem w stanie to zrobić.’ Bardzo zależy mi zawsze, aby to, czym się zajmuję wyglądało najlepiej jak to możliwe. Dla osiągnięcia takiego efektu zrobiłabym wszystko, a nie ukrywajmy „Terminator 3” wymagał akurat intensywnych ćwiczeń. W czasie treningów przybyło mi sporo masy mięśniowej, a moje ciało w dużym stopniu zmieniło wygląd.”

„Kristanna była niewiarygodna”, mówi Schwarzenegger, „Podeszła do roli z takim zaangażowaniem i oddaniem, że są one godne najwyższego podziwu. Udało jej się uchwycić przy tym charakter granej postaci w stu procentach.”

Loken nie wahała się ani przez chwilę, kiedy Mostow poradził jej, aby sama, bez dublerki zagrała w ‘scenie narodzin’, w której to wszystkie cyborgi przybywają z przyszłości w strojach jak je Skynet stworzył. W przypadku Loken T-X pojawia się w oknie ekskluzywnego butiku w Beverly Hills. „Nie mogłabym przepuścić takiej okazji - jak tu nie pojawić się nago na Rodeo Drive?”, śmieje się Loken. Jak wspomina kręcenie tej sceny Mostow: „Z tego co pamiętam nieco więcej moich znajomych zapragnęło nagle odwiedzić mnie na planie filmowym właśnie tego dnia, kiedy T-X przybywała na Ziemię”. 

Zaczynając od zamknięcia dla ruchu i odpowiedniej charakteryzacji Rodeo Drive - w scenie przybycia T-X, a kończąc na stworzeniu retro-futurystycznego klimatu Crystal Peak w klimatycznych scenach finałowych „Terminatora 3”, reżyser Mostow ściśle współpracował ze scenografem Jeffem Mannem. Ich wspólne wysiłki mieły doprowadzić do stworzenia takich planów filmowych, które dawałyby nową wartość wizualną, nie zaś tylko imitowały wizerunek poprzednich części „Terminatora”. „Jonathan od samego początku kładł nacisk na to, że scenografia ma służyć fabule filmu. Chciał tym samym stworzyć na ekranie poczucie zwykłego, codziennego życie, które toczy się niejako swoim rytmem, a jednocześnie stanowi miejsce, gdzie rozgrywają się wydarzenia nie z tego świata. Moim zadaniem było stworzenie takiego otoczenia, które byłoby bogate w swojej wymowie i wyjątkowe, a jednocześnie rzeczywiste i realne", mówi Mann.

W czasie czteromiesięcznego okresu przygotowawczego, poprzedzającego rozpoczęcie pracy na planie, Mann wraz ze swoim zespołem 350 osób zaprojektował i skonstruował plany filmowe na sześciu scenach w Los Angeles Center Studio w centrum Los Angeles; trzy pełnowymiarowe plany zlokalizowane na terenie zakładów Boeinga w Downey, w tym plan, na którym rozegrała się wspomniana już sekwencja rajdu T-X przez ulice miasta; oraz plan kliniki weterynaryjnej w Sunland. Dodatkowo, na miejsce rozgrywającej się akcji filmowcy zdecydowali się wybrać legendarny bar-mordownię w San Fernardo Valley. W tym właśnie miejscu widzimy na ekranie Terminatora, który przybywa na pustynię i przetrząsa lokalik w poszukiwaniu jakiegoś ubrania. Kilka ze stałych współpracownic Schwarzeneggera obsadzonych zostało w tej właśnie scenie w rolach statystek. Sam aktor komentuje to żartobliwie: „Zdecydowaliśmy się na takie posunięcie, ponieważ w przeciwnym razie, zatrudniając inne kobiety, musielibyśmy kręcić niezliczoną liczbę dubli.” 

Podobnie jak Schwarzenegger, tak i Mostow podszedł do swojego nowego wyzwania reżyserskiego z entuzjazmem, a jednocześnie zawodowym skupieniem, które udzieliło się członkom ekipy filmowej i partnerującym mu aktorom. „Nie wiem, w jaki sposób on to robi, ale pozytywne artystyczne napięcie jest ogromne”, mówi Danes, „Jako fanka jego sposobu pracy nad filmem, wiedziałam, że pod czujnym okiem Jonathana jestem w bezpiecznych rękach. Jednocześnie nie przypuszczałam, że atmosfera na planie będzie tak relaksująca i sprzyjająca wytwarzaniu pozytywnych emocji.”

Ze zdaniem tym w pełni zgadza się Loken: „Nie sądzę, abym kiedykolwiek w czasie całej pięciomiesięcznej pracy razem usłyszała jego podniesiony głos. Jonathan jest zawsze bardzo spokojny, stonowany, otwarty i gotowy na współpracę.”

Pomimo wielkiego ładunku zaufania, którym Schwarzenegger obdarzył Mostowa, decydując się na wspólną pracę nad filmem, aktor nie ukrywa, że miał bardzo wysokie oczekiwania, których podstawę stanowiła wcześniejsza współpraca z reżyserem Jamesem Cameronem nad pierwszym „Terminatorem”. Mostow prawie natychmiast zdobył sobie jego zaufanie. „Już po pierwszym tygodniu byłem tak zafascynowany sposobem prowadzenia ekipy i aktorów przez Jonathana, że nie musiałem już sprawdzać efektu tych działań na monitorze. Kiedy reżyser pytał się mnie po zakończonym dniu zdjęciowym, czy chciałbym zobaczyć efekty naszych wspólnych działań odpowiadałem ‘Nie, dzięki, całkowicie zdaję się w tej materii na ciebie’”, mówi Schwarzenegger. 

„Jestem tym samym facetem, który dziesięć lat temu siedział w 26 rzędzie na sali kinowej i oglądał drugą część „Terminatora”. Gdyby wtedy ktoś powiedział mi: ‘Jonathan, w przyszłości to ty będziesz reżyserem trzeciej części „Terminatora” z Arnoldem Schwarzeneggerem w roli głównej’ to nigdy bym w to nie uwierzył”, mówi Mostow. „Każdego dnia, zjawiając się na planie filmowym mówiłem sobie nie mogąc uwierzyć własnemu szczęściu: ‘Może to wydaje się niewiarygodne, ale właśnie kręcę teraz film z serii „Terminator” z Arnoldem Schwarzeneggerem.”

ROBOTY, EFEKTY WIZUALNE I DŹWIĘKOWE

Jedną z kluczowych dla końcowego efektu „Terminatora 3: Bunt maszyn” osób, był Stan Winston, uznany w branży filmowej specjalista w zakresie specjalnych efektów charakteryzacyjnych i animatroniki, czarodziej, który tchnął życie w stworzonego w wyobraźni Jamesa Camerona mechanicznego mordercę z przyszłości - „Terminatora”. Wiedza i talent Winstona w tej dziedzinie zostały docenione przez Amerykańską Akademię Filmową, która uhonorowała go dwoma statuetkami Oscara® (za Najlepszą  Charakteryzację i Najlepsze Efekty Wizualne) za kontynuację pierwszego filmu - „Terminatora 2: Dzień Sądu”. „Stan Winston jest absolutnym geniuszem”, deklaruje Arnold Schwarzenegger . „Jest on w stanie zwizualizować takie rzeczy, które nam nigdy nie przyszłyby do głowy. Na podobieństwo malarza tworzy w swojej wyobraźni wizję, którą stara się potem wcielić w życie, co zwykle przynosi niesamowite efekty. Rezultaty jego pracy przy „Terminatorze 3” niejednego wprawią w osłupienie siłą przekazu i rozmachem.”

Producent Andy Vajna potwierdza tę krótką, ale precyzyjną  charakterystykę: „Stan jest osobą o niezwykłej wyobraźni, jest inżynierem, który potrafi połączyć w spójną całość emocje i mechaniczną precyzję. Tym sposobem jego postaci robotów wydają  się być niezwykle ludzkie, a jednocześnie przerażająco groźne.”

„Jestem niezwykle dumny z faktu, że mogłem po raz kolejny uczestniczyć w powołaniu do życia Terminatora”, mówi Winston, znany i ceniony nie tylko za wkład w kreację cyborgów, ale również innowacyjne rozwiązania w filmach z serii „Jurassic Park” oraz niedawno „A.I. Sztuczna inteligencja” (A.I. Artificial inteligence). „Zależało mi na tym żeby, po raz kolejny mieć swój udział w projekcie wskrzeszenia Terminatora (to już mój trzeci film z tej serii), a przy tym móc być obecnym przy narodzinach postaci T-X i T-1.”

Przez cały okres opracowywania i produkcji, zespół 150 artystów Stan Winston Studios na czele z samym jego twórcą do granic możliwości technicznych doprowadziło prace z zakresu robotyki i animatroniki. „W pierwszym filmie z serii „Terminator” pokazaliśmy obnażony szkielet T-101 przy pomocy nieskomplikowanych zabiegów lalkarskich i przy wykorzystaniu minimalnej porcji animatroniki” wspomina twórca postaci cyborgów. „Przy kręceniu „T2” skorzystaliśmy z nieco bardziej zaawansowanych form robotyki i animatroniki, czego efektem były modele cyborgów o skomplikowanej budowie, które miały imitować metalicznego T-1000, poddane następnie obróbce komputerowej. W przypadku „Terminatora 3” udało nam się stworzyć efekty bazujące na technologii robotyki, nigdy wcześniej nie wykorzystywanej w świecie filmu, a nawet przez NASA. Jest to absolutnie najbardziej zaawansowana technologia XXI wieku.”

Reżyser Jonathan Mostow prowadził ścisłą współpracę z Winstonem, której celem było opracowanie ostatecznego wyglądu T-1, poprzednika modelu cyborga T-101, granego przez Schwarzeneggera. „Zależało mi na pokazaniu pierwszej generacji robotów z ‘gatunku’ Terminator, aby widzowie mieli możliwość zobaczenia, jak to wszystko wyglądało na początku”, tłumaczy Mostow. „Zadawaliśmy sobie zatem pytanie jakim rodzajem broni powinien on dysponować? Jak powinien wyglądać jego system postrzegania otoczenia i artykulacji dźwięku? W jaki sposób powinien się poruszać? Koniec końców doszliśmy do dość prymitywnego, ale jednocześnie bardzo zmechanizowanego modelu, który po części przypomina swoim ruchem czołg, po części zaś jest robotem.”

W momencie, kiedy ogólny zarys wyglądu i funkcji T-1 zostały już określone, w rękach zespołu Winstona pozostawało już tylko skonstruowanie pięciu z tych hydraulicznie sterowanych urządzeń, wyposażonych w kompletny zakres ruchów głowy, szyi, oczu i rąk i posiadających kontrolę nad wbudowanymi w ich system miotaczami pocisków. Po zakończeniu prac nad trójwymiarowym wyobrażeniem T-1, wykonanych za pomocą komputerów, kosmetyczna część ich wykończenia została wykonana ręcznie. 

Winston podkreśla z dumą: „W naszym filmie nie ma żadnych cyfrowo wykonanych, ani też miniaturowych wyobrażeń T-1. Każdy z egzemplarzy, które widzowie zobaczą na ekranie to całkowicie prawdziwy, w pełni sprawny robot.”

Oprócz stworzenia ‘prymitywnych’ Terminatorów w rodzaju T-1, Winston ze swoją ekipą wzięli również na warsztat super-zaawansowany model T-X, który pod niezwykle atrakcyjna powłoką pięknej kobiety, skrywa metalowe wnętrze. Częścią opracowania była również broń tego cyborga - plazmowy karabin, umieszczony w prawej ręce. Jak opisuje to Winston: „Mechaniczny projekt T-X jest o wiele bardziej wyrafinowany niż model T-101, w przypadku którego urządzenia mechaniczne i hydrauliczne pozostają na widoku. Jeśli chodzi o T-X wszystko zostało pomyślane tak, żeby nie było tego widać na zewnątrz. Naszym zamierzeniem było również, żeby była to postać prosta do powielenia i połączenia z animatronicznymi i komputerowymi (graficznymi) jej odpowiednikami. Wydaje mi się, że udało się nam stworzyć naprawdę seksownego, zaawansowanego technologicznie robota, który z artystycznego punktu widzenia jest jednym z naszych największych osiągnięć w Stan Winston Studio.”

Z uwagi na fakt, iż niektóre sekwencje wybuchów ognia i eksplozji były zbyt niebezpieczne, aby ryzykować zdrowie aktorów - Schwarzeneggera i Kristanny Loken, Winston i jego zespół stworzyli absolutnie doskonałe, pełnowymiarowe repliki granych przez nich postaci. „Kiedy zrobiliśmy zdjęcia mojej osoby stojącej obok robota T-101 wykreowanego przez Stana, to praktycznie niemożliwe było rozpoznanie, która z tych postaci jest prawdziwa, a która jest wykreowaną maszyną. Nigdy w życiu nie widziałem takiej podobizny siebie samego!”, wspomina Schwarzenegger.  

Stwierdzenie to potwierdza również Mostow: „Stawiając obok siebie ramię w ramię Arnolda i robota, idę o zakład, że niemożliwe byłoby ich odróżnienie.”

Na potrzeby sekwencji, w której Terminator rozpruwa swoją klatkę piersiową i wyciąga zużytą baterię, prowadząc jednocześnie ciężarówkę, zespół Winstona sięgnął do niecodziennych rozwiązań i stworzył iluzję efektów wygenerowanych komputerowo, posługując się jak to sami jego twórcy określili pewnym ‘gagiem’. 

„Stworzyliśmy najpierw ciało umieszczone na siedzeniu kierowcy, a następnie poprosiliśmy Arnolda, żeby usiadł z tyłu ciężarówki, przekładając ręce i głowę przez siedzenie, w taki sposób, że wydają się one połączone z resztą ‘ciała’”, mówi Winston, pod kierownictwem, którego powstał pełnowymiarowy odlew Schwarzeneggera w pozycji siedzącej, wykorzystany jako replika ciała Terminatora w tej zaawansowanej artystycznie/nieskomplikowanej technologicznie symulacji. 

„Za każdym razem, kiedy postać Terminatora powraca na ekran, trzeba to pokazać w sposób odmienny od tego co było wcześniej, bardziej spektakularny”, wykłada swoją filmową filozofię Winston. „Jeśli chodzi o pokazanie tej postaci w „Terminatorze 3”, to staraliśmy się ze sobą zintegrować elementy zaawansowanej charakteryzacji, grafiki komputerowej, technologii animatronicznej w taki sposób, w jaki widzowie nigdy wcześniej nie mieli okazji zobaczyć na ekranie.”

Wszystkie projekty i modele opracowane przez Winstona i jego Studio na potrzeby „Terminatora 3” stały się podstawą do dalszej obróbki przez specjalistów z Industrial Light & Magic, którzy z wielkim wysiłkiem i zaangażowaniem starali się przełożyć na język filmu najbardziej skomplikowane efekty wizualne. Nadzorujący prace nad tymi wysiłkami Pablo Helman i jego zespół w ILM w sposób całkowicie płynny zintegrowali ze sobą liczne elementy tej skomplikowanej mozaiki: animatronikę Winstona, ujęcia ruchu postaci, ich wygenerowane komputerowo wizerunki, grę aktorów i tło ich działań. 

„Jeszcze pięć lat, czy nawet rok temu praktycznie nie możliwe byłoby nakręcenie filmu, o takich środkach wyrazu”, mówi reżyser Mostow. „Wykorzystaliśmy w swojej pracy bowiem najnowsze osiągnięcia absolutnie nowatorskich efektów technologii wizualnej.”

W niektórych przypadkach, Helman wraz z zespołem ILM zmuszeni byli wprost wymyślać pewne technologie, aby móc w odpowiedni sposób oddać efekty, które zrodziły się w głowie Mostowa. Specjalistom od efektów specjalnych zajęło sześć miesięcy opracowanie specjalnej metody, która symulowałaby sekwencję pokazującą jak płynna powłoka T-X zostaje namagnetyzowana do takiego stopnia, że zostaje zerwana, ukazując tym samym wewnętrzny szkielet jej właścicielki. Jak tłumaczy Helman: „Nie mieliśmy po prostu żadnej aplikacji, która pozwoliłaby nam stworzyć, a następnie kontrolować strumień ciekłego metalu. Stąd też musieliśmy zacząć nasze prace od określenia gęstości, wagi, kształtu i masy tego materiału, jak również określić w jaki sposób metal będzie się zachowywał w pokazanych przez nas warunkach. Był to naprawdę pracochłonny i skomplikowany proces.”

Kręcąc końcowe sceny brutalnej rozgrywki pomiędzy Terminatorem i T-X, Helman i jego współpracownicy skorzystali z technik grafiki komputerowej, umożliwiającej częściowe, jak również całkowite symulowanie ujęć robotów w różnych pozach, jak również wyostrzenie elementów destrukcji sianej przez nie w miejscu stoczenia boju - eleganckiej łazience. Helman wspomina jak wyglądała wizja Mostowa dotycząca tej sceny: „Jonathan powiedział mi: ‘Na początku konfrontacji, chcę, żeby łazienka była elementem widocznym, pod koniec ma całkowicie zniknąć’. Żeby osiągnąć taki efekt trzeba było włożyć ogromną ilość pracy z zakresu efektów wizualnych, a wspomnijmy, że w niektórych ujęciach duże części łazienki są całkowicie stworzone przez możliwości komputera.”

Jak mówi Mostow: „Z technicznego punktu widzenia sekwencja ta była o wiele bardziej skomplikowana niż widzowie mogliby przypuszczać.”

Zespół efektów specjalnych odpowiedzialny był również za stworzenie symulacji 100-tonowego dźwigu, przewracającego się w kulminacyjnym punkcie sceny szaleńczego rajdu tej wielkiej maszyny po mieście. PO przeprowadzeniu wstępnych konsultacji z koordynatorem układów kaskaderskich Simonem Cranem na temat tego jako powinna wyglądać ta sekwencja z użyciem animacji komputerowej, do akcji wszedł Helman, sprawiając, że niemożliwe stało się możliwe. Kiedy okazywało się, że pewne ujęcia z wykorzystaniem dźwigu są zbyt niebezpieczne dla aktorów, czy też po prostu niepraktyczne Helman mówił: ‘Damy radę to zrobić cyfrowo’. Jak sam zresztą wspomina: „Naszym zadaniem było zapewnienie tej scenie maksymalnej wiarygodności. Chcieliśmy mieć pewność, że nasz dźwig będzie wyglądał jak prawdziwy i że ujęcie, w którym przewraca się on na ulicy również będzie zgodne z prawami mechaniki i grawitacji. Wykorzystując zdjęcia rzeczywistych dźwigów i prowadząc zakrojone na szeroką skalę studia nad ruchem i mechaniką, udało nam się zakończyć tę scenę z dużym sukcesem.”

Prawdopodobnie najbardziej wymagającą sekwencją z punktu widzenia zespołu efektów wizualnych była scena eksplozji na cmentarzu. Wtedy to właśnie T-X ‘porzuca ’ tożsamość zapożyczoną od narzeczonego Kate Brewster i z powrotem przyjmuje swoją kobiecą postać. W procesie tej transformacji widzowie mają możliwość uważnego przyjrzenia się przemianie szkieletu cyborga. Żeby móc uchwycić wszystkie elementy niezbędne do skomponowania tej sceny, Helman z zespołem wykorzystali urządzenie kontroli ruchu, powtarzające te same ruchy kamery wiele razy, wychwytując w ten za każdym powtórzeniem różne ‘warstwy’ wizualne. „Praca z efektami wizualnymi polega tak naprawdę na kontroli jaką mamy nad różnymi obrazami i wyobrażeniem scen, a jedynym sposobem na osiągnięcie tego jest wydzielenie najdrobniejszych elementów, co naturalnie zabiera mnóstwo czasu, wymaga pomysłowości oraz precyzyjnego planowania”, mówi Helman, który aby nakręcić wspomnianą scenę musiał spędzić przed komputerem niezliczoną wręcz liczbę godzin. 

O ile seria „Terminatora” jest najbardziej znana z wyszukanej fabuły, niezapomnianych postaci i spektakularnych efektów wizualnych, to na końcowy efekt jaki film wywiera na widzów w dużym stopniu ma wpływ również dźwięk. Mostow, którego film „U-571” nominowany był do Nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej w kategorii Najlepszy Mix Dźwięku, a zdobył to wyróżnienie w kategorii Najlepszego Montażu Dźwięku, dumny jest również ze stworzenia dynamicznego projektu dźwiękowego także i przy tym przedsięwzięciu. Przy „Terminatorze 3” zatrudnieni zostali: nadzorujący dźwięk montażysta Stephen Hunter Flick oraz specjaliści w zakresie miksowania dźwięku Kevin O’Connell i Greg P. Russell. (O’Connell jest posiadaczem rekordowej liczby 16 nominacji do Oscara w kategorii miksowania dźwięku). Podobnie jak artyści w Stan Wilson Studio i ILM, tak i zespół dźwiękowców musiał zaprojektować i wykreować charakterystyczne tony dla postaci T-X i T-1, naturalnie obok wszystkich pozostałych dźwiękowych elementów filmu. 

Mostow ujawnia: „W filmie mamy sekwencje, w których wykorzystywaliśmy jednocześnie 1.000 ścieżek dźwiękowych. Wykonanie takiej pracy oznaczało 24-godzinny wysiłek grupy specjalistów przez ponad pięć miesięcy.”

TERMINATOR 3: BUNT MASZYN - AKTORZY

Nikt właściwie nie mógłby się spodziewać, że niemowlę, które przyszło na świat w austriackim Gratzu (w miasteczku Thal) zrobi w przyszłości wielką karierę. Ojciec chłopca zachęcał go bardzo, aby zainteresował się sportem, co w jego mniemaniu miało wyrobić w nim zdecydowanie i wytrwałość...cechy, które z czasem przerodziły się w naczelną dewizę jago życia - poszukiwanie doskonałości we wszystkich aspektach swojego życia. Brał udział w zajęciach piłki nożnej, uczestniczył w zawodach lekkoatletycznych zanim w wieku 15 lat na dobre nie odkrył w sobie pasji podnoszenia ciężarów. Trzy lata później, zaczął prowadzić treningi jako profesjonalny kulturysta, żeby już w wieku 20 lat uzyskać tytuł Mr. Universum. Chłopiec, o którym mowa to nie kto inny jak 

ARNOLD SCHWARZENEGGER (Terminator). 

Schwarzenegger, naturalnie, przejdzie do historii jako jeden z najbardziej popularnych przedstawicieli świata rozrywki, zanim jednak austriacki kulturysta zapracował sobie na to miano najpierw przeniósł się do Stanów Zjednoczonych, a już po przeprowadzce uzyskał tytuł magistra biznesu na Uniwersytecie Stanu Wisconsin. Studiując, nie zapominał jednak o swojej pasji - kulturystyce, zdobywał coraz to nowe wyróżnienia, mógł się już pochwalić trzynastoma światowymi tytułami, w tym Mr. Universe, Mr. Olympli i Mr. World. Międzynarodowa sława, liczna grupa fanów, a do tego rosnąca popularność, charyzma i naturalny talent obcowania z kamerą i mediami od samego początku predestynowały go do rozpoczęcia kariery filmowej, co też z czasem wydawało się naturalnym przedłużeniem jego dalszej ścieżki zawodowej.

W 1970 roku Schwarzenegger otrzymał niewielką rolę w pasującym wydawałoby się do jego osoby filmie „Herkules w Nowym Jorku” (Hercules in New York). Kolejne zlecenie z ‘branży’ przyszło od reżysera Boba Rafelsona, który obsadził początkującego artystę obok Sally Field i Jeffe Brigesa w obrazie „Niedosyt” (Stay Hungry). Jego kreacja nie tylko zyskała mu aprobatę widzów, ale również została doceniona przez specjalistów ze świata filmowego, czego wyrazem miała być nominacja do Nagrody Złotego Globu dla najlepszego debiutanta. Co prawda zakończone sukcesem pierwsze próby artystyczne pozwoliły Schwarzeneggerowi na zaistnienie w świecie rozrywki, ale dopiero uznany przez krytykę obraz „Wyciskanie żelaza” (Pumping Iron z 1977 roku) na dobre ugruntował jego pozycję i otworzył drzwi do Hollywood. Co ciekawe, grając w tym pełnometrażowym filmie dokumentalnym samego siebie (Mr. Olympia), Arnold w pewnym sensie rozstawał się ze swoją karierą kulturysty, a zwracał w stronę sztuki filmowej.   

Kolejnym przedsięwzięciem w jego aktorskiej karierze była komedia akcji „The Villain”, w której zagrał u boku Kirka Douglasa i Anne-Margaret. W tym samym roku, Arnold zgodził się zagrać rolę Mickey’a Hargitay’a w „The Jane Mansfield Story”. Na ekranie partnerowała mu Loni Anderson. Przełomem w karierze Schwarzeneggera, a jednocześnie filmem, dzięki któremu aktor na trwałe wpisał się w krajobraz hollywoodzki była ekranizacja „Conana Barbarzyńcy” (Conan the Barbarian) w reżyserii Johna Miliusa, w którym Arnold wcielił się w tytułową rolę komiksowego bohatera. Wpływy ze sprzedaży biletów na całym świecie przekroczyły sumę 100 milionów dolarów, zachęcając jednocześnie twórców filmu do powtórzenia tego sukcesu, co też wkrótce nastąpiło. Kontynuacją przygód Conana z Arnoldem w roli głównej był „Conan Niszczyciel” (Conan the Destroyer), film, który na zapewnił byłemu kulturyście zagorzałe grono wielbicieli jego muskulatury i talentu. 

Wkrótce po otrzymaniu obywatelstwa amerykańskiego, co miało miejsce w 1983 roku, Schwarzenegger otrzymał od mało jeszcze znanego niezależnego reżysera propozycję zagrania w jego niskobudżetowej produkcji. Ten futurystyczny thriller, od czasu którego  Arnold kojarzony jest z jednym z najbardziej przerażających i bezwzględnych charakterów w historii kina - Terminatorem okazał się niespodziewanie absolutnym hitem. Umieszczony przez magazyn TIME na liście dziesięciu najlepszych filmów roku, „Terminator” zapewnił swoim twórcom i grającym w nich aktorom status supergwiazd Hollywood. Jeśli chodzi o samego Schwarzeneggera to jego nazwisko od czasu fenomenalnie odegranej roli cyborga, stało się praktycznie synonimem terminu „bohater kina akcji”, czego dowiodły również kolejne jego role, w tym w obrazach: „Commando”, „Jak to się robi w Chicago” (Raw Deal), „Uciekinier” (The Running Man), „Czerwona Gorączka” (Red heat) oraz „Pamięć Absolutna” (Total Recall). 

Mówiąc o rolach Schwarzeneggera, nie sposób nie wspomnieć o jego znakomitych kreacjach komediowych. Rezultatem wysiłków aktora zmierzających w kierunku sprawdzenie się i w tym gatunku filmowym był między innymi film z 1988 roku w reżyserii Ivana Reitmana „Bliźniaki” (Twins), w którym Arnold zagrał razem z Dannym DeVito. Obaj aktorzy ponownie spotkali się na planie filmowym, po raz kolejny też pod okiem Reitmana, pracując nad komedią z 1995 roku - „Junior”. Za swoją brawurową kreację Schwarzenegger nominowany był do Nagrody Złotego Globu. 

Pomimo niewątpliwych sukcesów na polu komediowym, dewizą Arnolda pozostał gatunek kina akcji. Nic zatem nie mogło bardziej ucieszyć wielbicieli jego talentu niż sequel ‘mechanicznego mordercy’ - „Terminator 2: Dzień Sądu” (Terminator 2: Judgement Day). Tym razem ta wysokobudżetowa produkcja przyniosła rekordowe wpływy w wysokości ponad 500 milionów dolarów na całym świecie, plasując go w grupie największych sukcesów komercyjnych kina i jednego z najlepiej zarabiających filmów dekady. 

Do dziś dnia Schwarzenegger pozostaje siłą napędową wielu przebojów kinowych, w tym między innymi takich filmów jak: „Prawdziwe kłamstwa” (True Lies), „Egzekutor” (Eraser), „Batman i Robin”, „Gliniarz w przedszkolu” (Kindergarten Cop) oraz „I stanie się koniec” (End of Days). Arnold spróbował również swoich sił za reżyserskim sterem, kręcąc jeden z odcinków popularnego telewizyjnego serialu HBO „Opowieści z krypty” (Tales from the Crypt) pod tytułem „The Switch”. W charakterze reżysera wystąpił także przy remake’u klasycznego obrazu „Christman in Connecticut” z udziałem Dyana Cannona, Krisa Kristofersona i Tony’ego Curtisa. 

W ostatnich latach filmografia aktora wzbogaciła się o kolejne tytuły, w tym: „Szósty dzień” (6th Day) z gatunku kina akcji science fiction oraz długo oczekiwany thriller akcji „Na włąsną rękę” (Collateral Damage). Schwarzenegger ma w swoich planach nakręcenie kolejnej części „Prawdziwych kłamstw” (True Lies 2) z reżyserem Jamesem Cameronem, sequel „Conana”, jak również remake klasycznego obrazu „Westworld”. 

Należy podkreślić jednak, że ten utalentowany aktor i utytułowany kulturysta prowadzi aktywną działalność nie tylko w dziedzinie sportu i show biznesu. Niezmienne poświęca swój czas, energię i środki finansowe na wspieranie organizacji charytatywnych na całym świecie. Jest między innymi współpracownikiem organizacji Youth Center Inner-City Games w Los Angeles, pomagającej młodym ludziom z trudnych rodzin. Schwarzenegger uważa, że propagując wśród nich sport można zapobiegać wielu zagrożeniom, m. in. narkomanii, czy tworzeniu się gangów. Jednym z ostatnich jego projektów było powołanie organizacji Arnold’s All Stars, której działalność ma na celu dostarczanie szkołom w Kalifornii specjalnie opracowanych programów akademicko-rekreacyjno-kulturalnych pomagającym młodym ludziom w osiąganiu lepszych wyników w szkole i wzbogacaniu swojego życia poza nią. W latach 1990-1993, za prezydentury Gorge’a Busha, Schwarzenegger pełnił rolę przewodniczącego Prezydenckiej Rady do Spraw Wychowania Fizycznego. 

Schwarzenegger to także szanowany inwestor, biznesmen, producent i autor publikacji książkowych. 

NICK STAHL (John Connor)

Po imponującym debiucie fabularnym „Człowiek bez twarzy” (The Man Without a Face), w którym dwunastoletni Nick zagrał u boku Mela Gibsona, młody aktor nadal imponuje swoim szerokim wachlarzem umiejętności artystycznych, dając temu wyraz w wielu granych przez siebie rolach. Prawdopodobnie najbardziej znanym obrazem z jego udziałem jest wyreżyserowany przez Marisę Tomei, nominowany do Oscara® „W sypialni” (In the Bedroom). Równie przejmującą kreację Stahl stworzył w „Bully” Larry’ego Clarka, z udziałem Brada Renfro i Bijou Phillips. Filmografia aktora to także: „Cienka czerwona linia” (Thin Red Line), w reżyserii Terrence’a Malicka z Seanem Pennem i Georgem Clooney’em, „Safe pasage” z Susan Sarandon i Samem Shepardem. Niedawno Stahl zagrał w prezentowanym na Festiwalu Filmowym w Sundance obrazie „Bookies”, w którym wystąpili również Rachel Leigh Cook i Lucas Haas. Obecnie aktor pracuje nad oryginalnym, nowym serialem produkcji HBO „Carnivale”. 

Urodzony w Harlington, w stanie Texas, Stahl wychowywał się w Dallas. Już w wieku czterech lat wykazywał pewien talent i grywał w dziecięcych przedstawieniach teatrzyku. Swoją pierwszą profesjonalną rolę zagrał w wieku lat dziesięciu, a było to na planie telewizyjnego filmu „Stranger at My Door”. Po niej przyszły kolejne - w „A Woman With a Past” i wspomnianym na początku „The Man Without a Face”. W następnym roku zakończył prace nad telewizyjną produkcją „Incident in a Small Town” z Walterem Mattau oraz „Tell Tale” wytwórni Disney’a, w którym zagrał również Patrick Swayze. Z Marthą Plimpton wystąpił w reżyserskim debiucie Tima Blake’a Nelsona „Eye of God”, wyświetlanym po raz pierwszy na Festiwalu Filmowym w Sundance. 

Stahl mieszka obecnie w Los Angeles. 

CLAIRE DANES (Kate Brewster)

Claire Danes w naturalny sposób łączy w sobie piękno, osobisty urok i niezwykłe umiejętności aktorskie. Dzięki nim została dostrzeżona i doceniona zarówno przez krytyków, jak i widownię, co jednocześnie zapewniło jej pozycję jednej z najciekawszych aktorek Hollywoodzkich młodego pokolenia.

Danes zagrała ostatnio jedną z głównych ról w wyróżnionym przez Amerykańską Akademię Filmową obrazie „Godziny” (Hours) w reżyserii Stephena Daldry, z gwiazdorską obsadą: Nicole Kidman, Julianne Moore i Meryl Streep. Można ją było także oglądać na dużym ekranie u boku Susan Sarandon, Jeff Goldblum, Ryan Philippe i Kieran Culkin w uznanym przez krytykę „Igby Goes Down”. Aktorka zakończyła niedawno pracę nad najnowszą produkcją Thomasa Vinterberga „It’s All About Love” z udziałem Joaquina Phoenixa. 

Ogromną popularność przyniosła aktorce rola w uwspółcześnionej wersji tragedii Shakespeare’a „Romeo i Julia”, w reżyserii Baza Luhrmanna. W filmie tym jako Romeo partnerował jej Leonardo DiCaprio. Równie dobrze przyjęty okazał się obraz „Małe kobietki” Gillian Armstrong, w którym oprócz niej zagrały między innymi Winon Ryder i Susan Sarandon. 

Wyrazem uznania dla jej pracy filmowej i telewizyjnej były nominacje do nagród Emmy i Złotego Globu (serial produkcji ABC „My So-Called Life) oraz przyznanie w 1997 roku tytułu ShoWest Female Star of Tomorrow (obiecującej Gwiazdy Jutra). W 1999 roku na ekrany kin weszły dwa filmy z udziałem aktorki - „Mod Squad” oraz produkcja 20th Century Fox „Brokedown Palace” w reżyserii Jonathana Kaplana. 

Filmografia Danes to również: „Polish Wedding” Theresy Connelly, z udziałem Gabrriela Byrne i Leny Olin, „Nędznicy” („Les Miserables”), w którym zagrała u boku takich gwiazd jak Liam Neeson, Uma Thurman i Geoffrey Rush, „The Rainmaker” Francisa Forda Coppoli (na podstawie powieści Johna Grishama, z udziałem Matta Damona) oraz „U-Turn” Olivera Stone’a.

Na koncie Danes są także takie tytuły jak: „To Gillian On Her 37th Birthday” Michaela Pressmana, „How To Make An American Quilt” Jocelyn Moorehouse, „Home For Holiday” w reżyserii Judie Foster i z udziałem Holly Hunter, Urodzona i wychowana w Nowym Yorku Danes zawsze marzyła o karierze aktorskiej. Dlatego też już w wieku dziesięciu lat zapisała się do prestiżowego Lee Strasberg Theatre Institute. Dodatkowo uczęszczała do szkół Dalton i Professional Performing Arts School. Zdobytą w ten sposób wiedzę miała okazję wykorzystać występując na deskach teatralnych, między innymi w sztukach:  „Happiness”, „Kids On Stage” i „Punk Ballet”.

Na małym ekranie aktorka zagrała w niezwykle popularnym serialu „No Room For Opal” oraz „The Coming Out of Heidi Leitner” (HBO) i „Law & Order” (NBC). 

KRISTANNA LOKEN (T-X)

Ostatnio Kristanna Loken zagrała w kilku niezależnych produkcjach fabularnych, w tym filmach: „Panic”, „Gangland” oraz „Academy Boyz”. Amerykańskim widzom małego ekranu może się kojarzyć z serialami: „Philly”, „Law & Order”, „Just Shot Me!” oraz kilku innych. 

Do najbardziej popularnych dotychczas ról Loken należą ‘Sarah’ z popularnego telewizyjnego show „D.C.” oraz ‘Tanja’ z serialu „Mortal Kombat: Conquest”. Aktorka zagrała także w kilku innych popularnych serialach telewizyjnych, jak: „Unhappily Ever After”, „Pensacola: Wings of Gold” oraz „Aliens in the Family”. 

Loken wychowywała się na farmie żywności organicznej niedaleko Nowego Jorku, gdzie dużo czasu spędzała na jeździe konnej i nauce tańca. Obecnie mieszka w Los Angeles. 

DAVID ANDREWS (Robert Brewster)

David Andrews znalazł się w obsadzie filmu „Terminator3: Bunt maszyn” po tym jak zwrócił na siebie uwagę reżysera Jonathana Mostowa w produkcji HBO „From the Earth to the Moon”, której Mostow był reżyserem. 

Andrews urodził się i wychowywał w Baton Rouge , w stanie Louisiana. ukończył Uniwersytet stanowy, po czym postanowił kontynuować naukę w kierunku prawa w prestiżowej Stanford School of Law. Zanim zdecydował się ostatecznie poświęcić karierze aktorskiej przez 8 długich miesięcy miał okazję zajmować się praktyką prawną na terenie Kalifornii. 

Andrews miał w swojej dotychczasowej karierze możliwość prowadzenia współpracy z najbardziej szanowanymi reżyserami: z Ridley’em Scottem nakręcił „Hannibala”, z Lawrencem Kasdanem „Wyatta Earpa”, z Davidem Fincherem w „Fight Club”, a Ronem Howardem pracował przy „Apollo 13”, w którym u boku Toma Hanksa zagrał rolę kosmonauty Pete’a Conrada. Z Tomem Hanksem spotkał się ponowanie na planie telewizyjnego serialu „From the Earth to the Moon”, nagrodzonej Emmy produkcji stacji HBO. NA małym ekranie wystąpił także w miniserialu „Band of Brothers”.

Andrews rozpoczynał swoją karierę aktorską jako nikomu jeszcze nieznany artysta w „Cherry 2000”. Na początku swojej kariery wystąpił między innymi w takich produkcjach jak: „Graveyard Shift”, „Under Pressure”, „A Walk to Remember” oraz licznych projektach niezależnych, jak: „Two Soldiers”, „the Waiter”, „Town Diary” i „The Chester Story”. 

Aktor ma na swoim koncie role w czterech popularnych serialach: „The Monroes”, „Mann & Machine”, „The Antagonists” oraz „Pulaski” (za rolę w nim nominowany był do Nagrody CableACE). Jego filmografia to również:  „Switched at Birth”, „Sophie and the Moonhanger”, „Living a Lie” oraz „The Burning Bed”. Gościnnie występował w telewizyjnych show: „Six Feet Under”, „The Practice”, „Touched by an Angel”, „Miami Vice” i „Just Shoot Me!”

David Andrews jest uznanym aktorem dramatycznym. Występował na deskach teatrów Nowego Jorku i Los Angeles, m.in. w inscenizacjach „Sweet Birth of Youth”, „End of the World Friday”, „The Heart Outright” oraz „Fool for Love” Sama Sheparda. 

David Andrews mieszka obecnie ze swoją rodziną i psem Radarem w Północnej Karolinie. 

 TERMINATOR 3: BUNT MASZYN - TWÓRCY FILMU

    Przed nakręceniem prezentowanego obecnie filmu „Terminator 3: Bunt maszyn” (Terminator 3: Rise of Machines) JONATHAN MOSTOW (Reżyser) wyreżyserował i był autorem scenariusza przebojowego thrillera akcji „U-571”, z gwiazdorską obsadą: Matthew McConaughey, Harvey Keitel i Jon Bon Jovi. Ten rozgrywający się na łodzi podwodnej, trzymający w napięciu obraz z czasów Drugiej Wojny Światowej (produkcja Universal Pictures) przez dwa kolejne tygodnie utrzymywał się na pierwszym miejscu box office’u w Stanach Zjednoczonych. Film otrzymał dwie nominacje do Nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej i zdobył to zaszczytne wyróżnienie w kategorii Najlepszego Montażu Dźwięku. 

Debiutem Mostowa na dużym ekranie (jako scenarzysta i reżyser) był dobrze oceniony przez krytykę thriller wytwórni Paramount „Breakdown” (1997), z udziałem Kurta Russela i Kathleen Quinlan. W tym samym roku Mostow wystąpił w roli producenta wykonawczego filmu „Gra” (The Game) z Michaelem Douglasem i Seanem Pennem. Oba z wymienionych filmów w pierwszym tygodniu wyświetlania znalazły się na 1# box office’u. 

W 1998 roku Mostow wyreżyserował finałowy odcinek nagrodzonego Emmy serialu produkcji HBO „From the Earth ti the Moon”. W odcinku tym zatytułowanym „La Voyage Dans La Lune” zagrał Tom Hanks. 

Mostow jest partnerem biznesowym Hala Liebermana i jednym z udziałowców firmy Mostow/Lieberman Productions. Mająca swoją siedzibę w Universal Studios firma zajmuje się opracowywaniem wielu projektów kinowych i telewizyjnych. 

Mostow rozpoczynał swoją karierę w przemyśle filmowym będąc jeszcze studentem prestiżowego Uniwersytetu Harwarda. W tym czasie  wyreżyserował kilka nagrodzonych filmów krótkometrażowych i dokumentalnych. Jego pełnometrażowy debiut reżyserski z 1991 roku, telewizyjny thriller wyświetlany przez stację Showtime - „Flight of the Black Angel” przyniósł mu nominację do Nagrody CableACE.  

TERMINATOR 3: BUNT MASZYN - AKTORZY

Nikt właściwie nie mógłby się spodziewać, że niemowlę, które przyszło na świat w austriackim Gratzu zrobi w przyszłości wielką, międzynarodową karierę. Ojciec chłopca od najmłodszych lat zachęcał go, aby zainteresował się sportem. Wysiłek fizyczny i regularny trening miał w jego mniemaniu wyrobić w chłopcu zdecydowanie i wytrwałość ... cechy, które z czasem przerodziły się w jego naczelną dewizę - poszukiwanie doskonałości we wszystkich aspektach swojego życia. Chłopiec próbował swoich sił najpierw na zajęciach piłki nożnej, uczestniczył też w zawodach lekkoatletycznych zanim w wieku 15 lat na dobre nie odkrył w sobie pasji do podnoszenia ciężarów. Trzy lata później, zaczął prowadzić treningi jako profesjonalny kulturysta, żeby już w wieku 20 lat uzyskać tytuł Mr. Universum. Chłopiec, o którym mowa to nie kto inny jak ARNOLD SCHWARZENEGGER (Terminator). 

Schwarzenegger, naturalnie, przejdzie do historii jako jeden z najbardziej popularnych przedstawicieli świata rozrywki, zanim jednak austriacki kulturysta zapracował sobie na to miano najpierw przeniósł się do Stanów Zjednoczonych, a już po przeprowadzce uzyskał tytuł magistra biznesu na Uniwersytecie Stanu Wisconsin. Studiując, nie zapominał jednak o swojej pasji - kulturystyce, zdobywał coraz to nowe wyróżnienia, mógł się już pochwalić trzynastoma światowymi tytułami, w tym Mr. Universe, Mr. Olympia i Mr. World. Międzynarodowa sława, liczna grupa fanów, a do tego rosnąca popularność, charyzma i naturalny talent obcowania z kamerą i mediami od samego początku predestynowały go do rozpoczęcia kariery filmowej, co też z czasem wydawało się naturalnym przedłużeniem jego dalszej ścieżki zawodowej.

W 1970 roku Schwarzenegger otrzymał niewielką rolę w pasującym niewątpliwie do jego muskulatury filmie „Herkules w Nowym Jorku” (Hercules in New York). Kolejne zlecenie z ‘branży’ przyszło od reżysera Boba Rafelsona, który obsadził początkującego artystę obok Sally Field i Jeffa Brigesa w obrazie „Niedosyt” (Stay Hungry). Jego kreacja nie tylko zyskała mu aprobatę widzów, ale również została doceniona przez speców ze świata filmowego, czego wyrazem miała być przyznana mu Nagroda Złotego Globu dla Najlepszego Debiutanta. Co prawda zakończone sukcesem pierwsze próby artystyczne pozwoliły Schwarzeneggerowi na zaistnienie w świecie show biznesu, ale dopiero uznany przez krytykę obraz „Wyciskanie żelaza” (Pumping Iron z 1977 roku) na dobre ugruntował jego pozycję i otworzył drzwi do Hollywood. Co ciekawe, grając w tym pełnometrażowym filmie dokumentalnym samego siebie (Mr. Olympia), Arnold w pewnym sensie rozstawał się ze swoją karierą kulturysty, a zwracał w stronę sztuki filmowej.   

Kolejnym przedsięwzięciem w jego aktorskiej karierze była komedia akcji „The Villain”, w której zagrał u boku Kirka Douglasa i Anne-Margaret. W tym samym roku, Arnold zgodził się zagrać rolę Mickey’a Hargitay’a w telewizyjnym „The Jane Mansfield Story”. Na ekranie partnerowała mu Loni Anderson. Przełomem w karierze Schwarzeneggera, a jednocześnie filmem, dzięki któremu aktor na trwałe wpisał się w krajobraz hollywoodzki była ekranizacja „Conana Barbarzyńcy” (Conan the Barbarian) w reżyserii Johna Miliusa, w którym Arnold wcielił się w tytułową rolę komiksowego bohatera. Wpływy ze sprzedaży biletów na całym świecie przekroczyły sumę 100 milionów dolarów, zachęcając jednocześnie twórców filmu do powtórzenia tego sukcesu, co też wkrótce nastąpiło. Kontynuacją przygód Conana z Arnoldem w roli głównej był „Conan Niszczyciel” (Conan the Destroyer), film, który zapewnił byłemu kulturyście zagorzałe grono wielbicieli jego muskulatury i talentu. 

Wkrótce po otrzymaniu obywatelstwa amerykańskiego, co miało miejsce w 1983 roku, Schwarzenegger otrzymał od mało jeszcze wtedy znanego niezależnego reżysera - Jamesa Camerona propozycję zagrania w jego niskobudżetowej produkcji. Futurystyczny thriller, od czasu którego  Arnold kojarzony jest z jednym z najbardziej przerażających i bezwzględnych charakterów w historii kina - Terminatorem okazał się niespodziewanie absolutnym hitem. Umieszczony przez magazyn TIME na liście dziesięciu najlepszych filmów roku, „Terminator” zapewnił swoim twórcom i grającym w nim aktorom status supergwiazd Hollywood. Jeśli chodzi o samego Schwarzeneggera to jego nazwisko od czasu fenomenalnie odegranej roli cyborga, stało się praktycznie synonimem terminu „bohater kina akcji”, czego dowiodły kolejne jego role, w tym w obrazach: „Commando”, „Jak to się robi w Chicago” (Raw Deal), „Uciekinier” (The Running Man), „Czerwona Gorączka” (Red Heat) oraz „Pamięć Absolutna” (Total Recall). 

Mówiąc o rolach Schwarzeneggera, nie sposób nie wspomnieć jego znakomitych kreacji komediowych. Rezultatem wysiłków aktora zmierzających w kierunku sprawdzenie się i w tym gatunku filmowym był między innymi film z 1988 roku w reżyserii Ivana Reitmana „Bliźniaki” (Twins), w którym Arnold zagrał razem z Dannym DeVito. Obaj aktorzy ponownie spotkali się na planie filmowym, po raz kolejny też pod okiem Reitmana, pracując nad komedią z 1995 roku - „Junior”. Za swoją brawurową kreację Schwarzenegger nominowany był do Nagrody Złotego Globu. 

Pomimo niewątpliwych sukcesów na polu komediowym, znakiem rozpoznawczym Arnolda pozostał gatunek kina akcji. Nic zatem nie mogło bardziej ucieszyć wielbicieli jego talentu niż sequel ‘elektronicznego mordercy’- „Terminator 2: Dzień Sądu” (Terminator 2: Judgement Day). Tym razem wysokobudżetowa produkcja przyniosła rekordowe wpływy w wysokości ponad 500 milionów dolarów na całym świecie, plasując film w grupie największych sukcesów komercyjnych kina i zapewniając mu status jednego z najlepiej zarabiających filmów dekady. 

Do dziś dnia Schwarzenegger pozostaje siłą napędową wielu przebojów kinowych, w tym między innymi takich filmów jak: „Prawdziwe kłamstwa” (True Lies), „Egzekutor” (Eraser), „Batman i Robin”, „Gliniarz w przedszkolu” (Kindergarten Cop) oraz „I stanie się koniec” (End of Days). Arnold spróbował również swoich sił za reżyserskim sterem, kręcąc jeden z odcinków popularnego telewizyjnego serialu HBO „Opowieści z krypty” (Tales from the Crypt) pod tytułem „The Switch”. W charakterze reżysera wystąpił także przy remake’u klasycznego obrazu „Święta w Connecticut” (Christmas in Connecticut) z udziałem Dyana Cannona, Krisa Kristofersona i Tony’ego Curtisa. 

W ostatnich latach filmografia aktora wzbogaciła się o kolejne tytuły, w tym: „Szósty dzień” (6th Day) z gatunku kombinacji kina akcji i science fiction oraz długo oczekiwany thriller akcji „Na włąsną rękę” (Collateral Damage). Schwarzenegger ma w swoich planach nakręcenie kolejnej części „Prawdziwych kłamstw” (True Lies 2) z reżyserem Jamesem Cameronem, sequelu „Conana”, jak również remake’u klasycznego obrazu „Westworld”. 

Należy podkreślić jednak, że ten utalentowany aktor i utytułowany kulturysta prowadzi aktywną działalność nie tylko w dziedzinie sportu i show biznesu. Niezmienne poświęca swój czas, energię i środki finansowe na wspieranie wielu organizacji charytatywnych i inicjatyw społecznych na całym świecie. Podczas Olimpiady Specjalnej w 1979 roku pełnił funkcję Międzynarodowego Trenera Podnoszenia Ciężarów, piastuje także stanowisko Honorowego Ambasadora organizacji charytatywnej założonej w 1967 roku przez swoją przyszłą teściową Eunice Shriver. W latach 1990-1993, za prezydentury Gorge’a Busha, Schwarzenegger pełnił rolę przewodniczącego Prezydenckiej Rady do Spraw Wychowania Fizycznego. Za kadencji gubernatorskiej Pete’a Wilsona przypadło mu również zaszczytne stanowisko Prezesa Rady Gubernatora Kalifornii d.s. Kultury Fizycznej i Sportu.

W 1991 roku Schwarzenegger był współzałożycielem i jednym z naczelnych propagatorów inicjatywy znanej pod nazwą Hollenbeck - Centrum Igrzysk Miejskich Los Angeles (Hollenbeck Youth Center Inner City Games in Los Angeles). Zaangażowanie w tego rodzaju akcję wzięło się z przekonania aktora, iż ucząc dzieci i młodzież, dając im szanse rozwoju, zachęcając do stawiania sobie ambitnych celów, a następnie osiągania ich, pomagania im w stawaniu się zwycięzcami, dając im poczucie osobistej dumy pomaga się jednocześnie w przełamywaniu zaklętego kręgu biedy, rozpaczy, a nierzadko i śmierci młodych ludzi z ubogich obszarów miejskich. Cztery lata później, przy współpracy z Dyrektorem Centrum Hollenback Dannym Hernandezem, Schwarzenegger założył Fundację Igrzysk Miejskich (ICG), której jest Prezesem. Działając z jej ramienia aktor chce stworzyć alternatywę dla nastolatków, które w czasie wolnym po szkole, w weekendy i podczas wakacji są szczególnie narażone na przemoc, narkotyki i działalność gangów. Inicjatywa, która początkowo miała formę letnich konkurencji sportowych, z czasem rozrosła się do całorocznego programu oferowanego dzieciom z trudnych rodzin, które mogą tym samym uczestniczyć w zajęciach edukacyjnych, kulturalnych i sportowych. ICG ma już swoje organizacje i ogniska w całym kraju, propagując wśród młodzieży edukację i sport, dzięki którym można zapobiegać wielu zagrożeniom, m. in. narkomanii, czy tworzeniu się gangów, a jednocześnie rozwijać umiejętności, pozytywne myślenie i nadzieję na przyszłość. Działalność fundacji wykracza poza granice Los Angeles, jej oddziały funkcjonują w piętnastu miastach Stanów Zjednoczonych, obejmując ponad 250.000 dzieci i ponad 400 szkół. Warto podkreślić, że Schwarzenegger nie ogranicza się w tej działalności jedynie do firmowania inicjatywy swoim sławnym nazwiskiem - w ramach ICG podróżuje po kraju, odbywa wiele spotkań, spotyka się z lokalnymi władzami, pedagogami i co najważniejsze młodymi ludźmi, co zapewnia organizacji stały wzrost i nie dające się przecenić osiągnięcia. 

 Jednym z ostatnich projektów społecznych aktora było także powołanie organizacji Arnold’s All Stars, której działalność ma na celu dostarczanie szkołom w Kalifornii specjalnie opracowanych programów akademicko-rekreacyjno-kulturalnych pomagającym młodym ludziom w osiąganiu lepszych wyników w szkole i wzbogacaniu swojego życia poza nią. Wpierając tę inicjatywę Schwarzenegger starał się przeforsować ustawę dotyczącą edukacji pozalekcyjnej - After School Education and Safety Act 2002, która niedawno została przyjęta. Schwarzenegger zabiegał w tej ustawie o możliwość przyznawania dotacji państwowych wszystkim państwowym szkołom średnim W Kalifornii, umożliwiając tym samym dostęp do wysokojakościowych pozalekcyjnych programów edukacyjno-kulturalno-sportowych dla młodzieży.  

Wysiłki Arnolda na polu działalności społecznej i artystycznej nie pozostały, naturalnie, niezauważone. Świadczy o tym spora liczba przyznanych mu wyróżnień i nagród. Dla uhonorowania osiągnięć Schwarzeneggera, Stowarzyszenie Właścicieli Teatrów w Stanach Zjednoczonych przyznało stworzoną specjalnie na tę okazję Nagrodę - Międzynarodowej Gwizdy Dziesięciolecia, wręczoną aktorowi w 1993 roku na konwencji ShoWest. W latach 1991 i 1997 Centrum im. Simona Wisenthala przyznało mu Nagrodę Przywództwa za zasługi we wspieraniu studiów organizacji nad zagadnieniami Holocaustu. Schwarzenegger jest laureatem nagrody ShoWest Humanitarian of the Year (1997), jak również nagrody Moving Picture Ball’s American Cinemateque (1998). W 2000 roku przyznano mu specjalne wyróżnienie za działalność społeczną w ramach ICG oraz wsparcie dla Olimpiad Specjalnych, jak również AFMA przyznało mu tytuł Światowego Championa Box Office’u. 

Ostatnio, w 2001 roku aktor uhonorowany został za swoje Osiągnięcia w Dziedzinie Sportu nagrodą International World Sports.  Doceniono tym samym nie tylko jego sportowy talent, ale również propagowanie zdrowego stylu życia i fitnessu wśród dzieci i młodzieży. W tym samym roku otrzymał honorową nagrodę Taurus, przyznawaną przez organizację skupiającą kaskaderów - World Stunt, za osiągnięcia w dziedzinie efektów kaskaderskich i propagowanie tej sztuki w świecie filmu. W 2002 roku przyznana została mu Nagroda Humanitarna im. Muhammada Ali, wręczona na specjalnej gali przez samego jej fundatora, długoletniego przyjaciela i mentora Schwarzeneggera. Działalność charytatywna prowadzona przez aktora wraz z żoną Marią Shiver została doceniona przez St. Johns Hospital, który przyznał parze nagrodę Caritas. 

W 2002 roku Schwarzenegger  został wybrany przez burmistrza Los Angeles Jamesa Hahna do zapalenia znicza Olimpijskiego, wędrującego wówczas po wszystkich stanach w drodze do Salt Lake City - miasta Igrzysk 2002 roku. Aktor jest posiadaczem kilku honorowych tytułów naukowych przyznanych mu między innymi przez Uniwersytet Stanu Wisconsin, Uniwersytet Imadec w Wiedniu i Chapman University. 

Schwarzenegger znany najbardziej jako aktor, sportowiec i działacz społeczny to także szanowany inwestor, biznesmen, producent i autor publikacji książkowych. Ma niezwykłą żyłkę do biznesu. Jest między innymi właścicielem holdingu kompleksu komercyjnego w Południowej Kalifornii, jak również kilku innych znaczących inwestycji finansowych. Ma swoje udziały w spółce Limited, Inc oraz Georgetown Associates, zarządzającej Easton Town Center - olbrzymim centrum komercyjno-rozrywkowym zlokalizowanym w Columbus, w stanie Ohio, a otwartym w 1999 roku. Schwarzenegger  jest producentem i organizatorem imprezy Arnold Classic, jednego z największych wydarzeń w dziedzinie kulturystyki i fitnessu na świecie. Ta trwająca przez kilka dni ekspozycja ściąga co roku tłumy ludzi - ponad 70.000 odwiedzających ponad 600 stoisk wystawienniczych. W ramach Arnold Classic odbywają się zawody sportowe - konkurencja Arnold Strong Man, mistrzostwa w podnoszeniu ciężarów, rozgrywany jest Puchar Świata w Karate, jak również organizowane konkurencje dla osób niepełnosprawnych. Schwarzenegger jest autorem kilku publikacji książkowych, w tym zatytułowanych: Arnold, The Education of Bodybuilder, jak również dwóch tomów Encyclopedia of Modern Bodybuilding. 

  Prowadząc tak intensywne życie, udzielając się na polu sportu, show biznesu, prowadząc działalność biznesową i społeczną Arnold jest niezwykle wymagający w stosunku do samego siebie, ale też dla wielu osób jest niezwykle przez to inspirujący. Na pierwszym miejscu zawsze stawia swoją rodzinę - swoją żonę, dziennikarkę Marię Shriver, z którą są już razem od piętnastu lat, a także czwórkę dzieci - Katherine, Christinę, Patricka i Christohera. 

Dodatkowe informacje o Arnoldzie Schwarzeneggerze można znaleźć na stronie www.schwarzenegger.com 

NICK STAHL (John Connor)
Po świetnym debiucie fabularnym „Człowiek bez twarzy” (The Man Without a Face), w którym dwunastoletni Nick zagrał u boku Mela Gibsona, młody aktor nadal imponuje swoim szerokim wachlarzem umiejętności artystycznych, dając temu wyraz w wielu granych przez siebie rolach. Prawdopodobnie najbardziej znanym obrazem z jego udziałem jest wyreżyserowany przez Marisę Tomei, nominowany do Oscara® „W sypialni” (In the Bedroom). Równie przejmującą kreację Stahl stworzył w „Bully” Larry’ego Clarka, z udziałem Brada Renfro i Bijou Phillips. Filmografia aktora to także: „Cienka czerwona linia” (Thin Red Line), w reżyserii Terrence’a Malicka z Seanem Pennem i Georgem Clooney’em, „Safe pasage” z Susan Sarandon i Samem Shepardem. Niedawno Stahl zagrał w prezentowanym na Festiwalu Filmowym w Sundance obrazie „Bookies”, w którym wystąpili również Rachel Leigh Cook i Lucas Haas. Obecnie aktor pracuje nad oryginalnym, nowym serialem produkcji HBO „Carnivale”. 

Urodzony w Harlington, w stanie Texas, Stahl wychowywał się w Dallas. Już w wieku czterech lat wykazywał pewien talent i grywał w dziecięcych przedstawieniach teatrzyku. Swoją pierwszą profesjonalną rolę zagrał w wieku lat dziesięciu, a było to na planie telewizyjnego filmu „Stranger at My Door”. Po niej przyszły kolejne - w „A Woman With a Past” i wspomnianym na początku „The Man Without a Face”. W następnym roku zakończył prace nad telewizyjną produkcją „Incident in a Small Town” z Walterem Mattau oraz „Tell Tale” wytwórni Disney’a, w którym zagrał również Patrick Swayze. Z Marthą Plimpton wystąpił w reżyserskim debiucie Tima Blake’a Nelsona „Eye of God”, wyświetlanym po raz pierwszy na Festiwalu Filmowym w Sundance. 

Stahl mieszka obecnie w Los Angeles. 

CLAIRE DANES (Kate Brewster)
Claire Danes w naturalny sposób łączy w sobie piękno, osobisty urok i niezwykłe umiejętności aktorskie. Dzięki nim została dostrzeżona i doceniona zarówno przez krytyków, jak i widownię, co jednocześnie zapewniło jej pozycję jednej z najciekawszych aktorek Hollywoodzkich młodego pokolenia.

Danes zagrała ostatnio jedną z głównych ról w wyróżnionym przez Amerykańską Akademię Filmową obrazie „Godziny” (Hours) w reżyserii Stephena Daldry, z gwiazdorską obsadą: Nicole Kidman, Julianne Moore i Meryl Streep. Można ją było także oglądać na dużym ekranie u boku Susan Sarandon, Jeff Goldblum, Ryan Philippe i Kieran Culkin w uznanym przez krytykę „Igby Goes Down”. Aktorka zakończyła niedawno pracę nad najnowszą produkcją Thomasa Vinterberga „It’s All About Love” z udziałem Joaquina Phoenixa. 

Ogromną popularność przyniosła aktorce rola w uwspółcześnionej wersji tragedii Shakespeare’a „Romeo i Julia”, w reżyserii Baza Luhrmanna. W filmie tym jako Romeo partnerował jej Leonardo DiCaprio. Równie dobrze przyjęty okazał się obraz „Małe kobietki” Gillian Armstrong, w którym oprócz niej zagrały między innymi Winon Ryder i Susan Sarandon. 

Wyrazem uznania dla jej pracy filmowej i telewizyjnej były nominacje do nagród Emmy i Złotego Globu (serial produkcji ABC „My So-Called Life) oraz przyznanie w 1997 roku tytułu ShoWest Female Star of Tomorrow (obiecującej Gwiazdy Jutra). W 1999 roku na ekrany kin weszły dwa filmy z udziałem aktorki - „Mod Squad” oraz produkcja 20th Century Fox „Brokedown Palace” w reżyserii Jonathana Kaplana. 

Filmografia Danes to również: „Polish Wedding” Theresy Connelly, z udziałem Gabrriela Byrne i Leny Olin, „Nędznicy” („Les Miserables”), w którym zagrała u boku takich gwiazd jak Liam Neeson, Uma Thurman i Geoffrey Rush, „The Rainmaker” Francisa Forda Coppoli (na podstawie powieści Johna Grishama, z udziałem Matta Damona) oraz „U-Turn” Olivera Stone’a.

Na koncie Danes są także takie tytuły jak: „To Gillian On Her 37th Birthday” Michaela Pressmana, „How To Make An American Quilt” Jocelyn Moorehouse, „Home For Holiday” w reżyserii Judie Foster i z udziałem Holly Hunter, Urodzona i wychowana w Nowym Yorku Danes zawsze marzyła o karierze aktorskiej. Dlatego też już w wieku dziesięciu lat zapisała się do prestiżowego Lee Strasberg Theatre Institute. Dodatkowo uczęszczała do szkół Dalton i Professional Performing Arts School. Zdobytą w ten sposób wiedzę miała okazję wykorzystać występując na deskach teatralnych, między innymi w sztukach:  „Happiness”, „Kids On Stage” i „Punk Ballet”.

Na małym ekranie aktorka zagrała w niezwykle popularnym serialu „No Room For Opal” oraz „The Coming Out of Heidi Leitner” (HBO) i „Law & Order” (NBC). 

KRISTANNA LOKEN (T-X)

Ostatnio Kristanna Loken zagrała w kilku niezależnych produkcjach fabularnych, w tym filmach: „Panic”, „Gangland” oraz „Academy Boyz”. Amerykańskim widzom małego ekranu może się kojarzyć z serialami: „Philly”, „Law & Order”, „Just Shot Me!” oraz kilku innych. 

Do najbardziej popularnych dotychczas ról Loken należą ‘Sarah’ z popularnego telewizyjnego show „D.C.” oraz ‘Tanja’ z serialu „Mortal Kombat: Conquest”. Aktorka zagrała także w kilku innych popularnych serialach telewizyjnych, jak: „Unhappily Ever After”, „Pensacola: Wings of Gold” oraz „Aliens in the Family”. 

Loken wychowywała się na farmie żywności organicznej niedaleko Nowego Jorku, gdzie dużo czasu spędzała na jeździe konnej i nauce tańca. Obecnie mieszka w Los Angeles. 

DAVID ANDREWS (Robert Brewster)

David Andrews znalazł się w obsadzie filmu „Terminator3: Bunt maszyn” po tym jak zwrócił na siebie uwagę reżysera Jonathana Mostowa w produkcji HBO „From the Earth to the Moon”, której Mostow był reżyserem. 

Andrews urodził się i wychowywał w Baton Rouge, w stanie Louisiana. Ukończył Uniwersytet stanowy, po czym postanowił kontynuować naukę w kierunku prawa w prestiżowej Stanford School of Law. Zanim zdecydował się ostatecznie poświęcić karierze aktorskiej przez 8 długich miesięcy miał okazję zajmować się praktyką prawną na terenie Kalifornii. 

Andrews miał w swojej dotychczasowej karierze możliwość prowadzenia współpracy z najbardziej szanowanymi reżyserami: z Ridley’em Scottem nakręcił „Hannibala”, z Lawrencem Kasdanem „Wyatta Earpa”, z Davidem Fincherem w „Fight Club”, a Ronem Howardem pracował przy „Apollo 13”, w którym u boku Toma Hanksa zagrał rolę kosmonauty Pete’a Conrada. Z Tomem Hanksem spotkał się ponowanie na planie telewizyjnego serialu „From the Earth to the Moon”, nagrodzonej Emmy produkcji stacji HBO. NA małym ekranie wystąpił także w miniserialu „Band of Brothers”.

Andrews rozpoczynał swoją karierę aktorską jako nikomu jeszcze nieznany artysta w „Cherry 2000”. Na początku swojej kariery wystąpił między innymi w takich produkcjach jak: „Graveyard Shift”, „Under Pressure”, „A Walk to Remember” oraz licznych projektach niezależnych, jak: „Two Soldiers”, „the Waiter”, „Town Diary” i „The Chester Story”. 

Aktor ma na swoim koncie role w czterech popularnych serialach: „The Monroes”, „Mann & Machine”, „The Antagonists” oraz „Pulaski” (za rolę w nim nominowany był do Nagrody CableACE). Jego filmografia to również:  „Switched at Birth”, „Sophie and the Moonhanger”, „Living a Lie” oraz „The Burning Bed”. Gościnnie występował w telewizyjnych show: „Six Feet Under”, „The Practice”, „Touched by an Angel”, „Miami Vice” i „Just Shoot Me!”

David Andrews jest uznanym aktorem dramatycznym. Występował na deskach teatrów Nowego Jorku i Los Angeles, m.in. w inscenizacjach „Sweet Birth of Youth”, „End of the World Friday”, „The Heart Outright” oraz „Fool for Love” Sama Sheparda. 

David Andrews mieszka obecnie ze swoją rodziną i psem Radarem w Północnej Karolinie. 

 TERMINATOR 3: BUNT MASZYN - TWÓRCY FILMU

    Przed nakręceniem prezentowanego obecnie filmu „Terminator 3: Bunt maszyn” (Terminator 3: Rise of Machines) JONATHAN MOSTOW (Reżyser) wyreżyserował i był autorem scenariusza przebojowego thrillera akcji „U-571”, z gwiazdorską obsadą: Matthew McConaughey, Harvey Keitel i Jon Bon Jovi. Ten rozgrywający się na łodzi podwodnej, trzymający w napięciu obraz z czasów Drugiej Wojny Światowej (produkcja Universal Pictures) przez dwa kolejne tygodnie utrzymywał się na pierwszym miejscu box office’u w Stanach Zjednoczonych. Film otrzymał dwie nominacje do Nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej i zdobył to zaszczytne wyróżnienie w kategorii Najlepszego Montażu Dźwięku. 

Debiutem Mostowa na dużym ekranie (jako scenarzysta i reżyser) był dobrze oceniony przez krytykę thriller wytwórni Paramount „Breakdown” (1997), z udziałem Kurta Russela i Kathleen Quinlan. W tym samym roku Mostow wystąpił w roli producenta wykonawczego filmu „Gra” (The Game) z Michaelem Douglasem i Seanem Pennem. Oba z wymienionych filmów w pierwszym tygodniu wyświetlania znalazły się na 1# box office’u. 

W 1998 roku Mostow wyreżyserował finałowy odcinek nagrodzonego Emmy serialu produkcji HBO „From the Earth to the Moon”. W odcinku tym zatytułowanym „La Voyage Dans La Lune” zagrał Tom Hanks. 

Mostow jest partnerem biznesowym Hala Liebermana i jednym z udziałowców firmy Mostow/Lieberman Productions. Mająca swoją siedzibę w Universal Studios firma zajmuje się opracowywaniem wielu projektów kinowych i telewizyjnych. 

Mostow rozpoczynał swoją karierę w przemyśle filmowym będąc jeszcze studentem prestiżowego Uniwersytetu Harwarda. W tym czasie wyreżyserował kilka nagrodzonych filmów krótkometrażowych i dokumentalnych. Jego pełnometrażowy debiut reżyserski z 1991 roku, telewizyjny thriller wyświetlany przez stację Showtime - „Flight of the Black Angel” przyniósł mu nominację do Nagrody CableACE.

MARIO KASSAR (Producent) 

Mario Kassar należy do grona najbardziej innowacyjnych osób działających dzisiaj w branży produkcji filmowej, finansowania przedsięwzięć z zakresu show biznesu oraz dystrybucji. Jest współprezesem firmy C2 Pictures. Znany ze swojego talentu do wyszukiwania ciekawych nowych projektów i dawania zielonego światła filmom, które okazują się być absolutnymi przebojami kasowymi, Kassar wystąpił w roli producenta wykonawczego takich filmów jak seria „Rambo”, „Terminator 2: Dzień Sądu”, „Nagi Instynkt” (Basic Instinct), „Pamięć absolutna” (Totall Recall), „Cliffhanger” oraz „Stargate”, żeby wymienić tylko kilka z nich. W sumie nakręcone przez niego dotychczas filmy (w charakterze producenta i współproducenta) przyniosły wpływy ze sprzedaży samych biletów w wysokości ponad 2 miliardów dolarów. 

W 1976 roku Kassar był współzałożycielem firmy Carolco, która stała się jedną z bardziej liczących się firm na rynku niezależnej produkcji filmowej. Już pierwsze przedsięwzięcie produkcyjne pod szyldem Carolco wyznaczyło nowe drogi w historii kina, kreując jednocześnie nowego amerykańskiego bohatera - Johna Rambo. Rambo ‘debiutował’ na ekranie w filmie „Pierwsza Krew” (First Blood). Film akcji z udziałem Sylvestra Stallone stał się międzynarodowym hitem, przynosząc ogółem wpływy w wysokości 120 milionów dolarów na całym świecie. Trzy lata później, w 1985 roku, firma wprowadziła na ekrany sequel pierwszej części - „Rambo: First Blood Part II”, który jeśli chodzi o kwestie finansowe ponad dwukrotnie przebił swojego poprzednika (wpływy 300 milionów dolarów). 

Wraz ze swoim partnerem biznesowym z Carolco - Andrew Vajną, Kassar wyprodukował między innymi takie filmy jak: „Angel’s Heart” Alana Parkera, „Rambo III”, „Johnny Handsome”, „Music Box”, „Mountains of the Moon”, „Pamięć absolutna” (Total Recall), „Air America”, „Narrow Margin” i „Jacob’s Ladder”. 

Pod koniec 1989 roku biznesowe drogi Kassara i Vajny rozeszły się. Na stanowisku prezesa Carolco został już sam Kassar. W kolejnych latach powstawały pod jego kierownictwem: dobrze oceniony przez krytykę „Rambling Rose” (nominacje do Oscara® dla Najlepszej Aktorki Pierwszo- i Drugoplanowej), „The Doors”, „LA Story”, „Terminator 2: Dzień Sądu” (film zarobił na całym świecie ponad 500 milionów dolarów i zgarnął cztery nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej), „Basic Instinct” (dwie nominacje do Oscara®), „Universal Soldeir” i „Cliffhanger (dwie nominacje do Oscara®). 

Wraz z Sir Richardem Attenborough, Kassar wyprodukował film „Chaplin”, który uhonorowany był trzema nominacjami do nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej i tyloma też nominacjami do Złotego Globu (w tym dla Najlepszego Aktora - Roberta Downey’a Jr.). 

Kassar wystąpił w charakterze producenta wykonawczego przeboju science-fiction „Stargate”, filmów „Showgirls” w reżyserii Paula Verhoevena, „Cutthroat Island” Renny Harlina oraz kontrowersyjnego remake’u „Lolity” w reżyserii Adriana Lyne’a, z udziałem Jeremyego Ironsa, Melanie Griffith, Franka Langelli i debiutującej na ekranie Dominique Swain w roli tytułowej Lolity. 

Po wygaśnięciu wieloletniej umowy na opracowywanie i produkcję filmów dla Paramount Pictures, Kassar ponownie rozpoczął współpracę z Andrew Vajną,  powołując w 1998 roku do życia firmę C2 Pictures. W sprawdzonym tandemie, panowie jeszcze raz chcą się zająć produkcją znanego im dobrze gatunku filmów akcji. W zeszłym roku C2 wyprodukowało obraz „Ja, szpieg” (I Spy) z Eddiem Murphym i Owenem Wilsonem w rolach głównych. 

ANDREW G. VAJNA (Producent)

W branży produkcji filmowej Andrew Vajna znany jest jako jeden z najbardziej doświadczonych i oddanych swojej pracy specjalistów w dziedzinie finansowania, opracowywania projektów, marketingu i sprzedaży filmów. Pierwszym krokiem Vajny  w show biznesie był zakup sieci kin na Dalekim Wschodzie. Po dokonaniu w 1976 roku sprzedaży swojego wcześniejszego biznesu - Panasia firmie Raymonda Chowa - Golden Harvest Company, Vajna wraz z partnerem biznesowym Mario Kassarem powołał do życia firmę producencką Carolco, specjalizującą się w sprzedaży, finansowaniu i dystrybucji filmów na całym świecie. W czasie krótszym niż dwa lata, Carolco zdążyło zapracować sobie na pozycję jednej z trzech najlepiej zarabiających na rynkach zagranciznych firm. 

W 1982 roku Vajna założył, a następnie został prezesem American Film Making Association. W tym samym czasie z Kassarem debiutowali na dużym ekranie w roli producentów filmem „Pierwsza Krew” (First Blood). Film akcji z udziałem Sylvestra Stallone stał się międzynarodowym hitem, przynosząc ogółem wpływy w wysokości 120 milionów dolarów na całym świecie. Trzy lata później, w 1985 roku, firma wprowadziła na ekrany sequel pierwszej części - „Rambo: First Blood Part II”, który jeśli chodzi o kwestie finansowe ponad dwukrotnie przebił swojego poprzednika (wpływy 300 milionów dolarów, do dziś dnia jest to jeden z najbardziej dochodowych filmów w historii kina). 

Wraz ze swoim partnerem biznesowym z Carolco - Kassarem, Vajna wyprodukował między innymi takie filmy jak: „Angel’s Heart” Alana Parkera, „Rambo III”, „Johnny Handsome”, „Music Box”, „Mountains of the Moon”, „Pamięć absolutna” (Total Recall), „Air America”, Narrow Margin” i „Jacob’s Ladder”. 

Pod koniec 1989 roku biznesowe drogi Vajny i Kassara rozeszły się. Vajna odsprzedał swoje udziały w Carolco i założył firmę Cinergi Productions, Inc. Cinergi od początku swojej działalności zajmowała się finansowaniem, opracowywaniem projektów filmowych, produkcją i dystrybucją dużych przedsięwzięć ekranowych. Jako część swojego biznes planu, Cinergi utworzyła strategiczny alians z wytwórnią Walta Disney’a w zakresie dystrybucji filmów Cinergi w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i Ameryce Łacińskiej. 

Pod szyldem Cinergi powstały w tym czasie filmy: „Medicine Man” (1992), z udziałem nagrodzonego Oscarem® Seana Connery, w reżyserii Johna McTiernana, „Tombstone” George’a Cosmatosa (1993) z Kurtem Russellem i Valem Kilmerem; „Renaissance Man” (1994) w reżyserii Penny Marshall, z Dannym DeVito, a także „Color Of Night”, z Brucem Willisem i Jane March w rolach głównych. Reżyserem filmu był nominowany do Oscara Richard Rush. 

Latem 1995 roku na ekrany kin weszły dwa kolejne projekty Cinergi. Pierwszym z nich była trzecia część serii „Szklana pułapka” (Die Hard: With a Vengeance) w reżyserii Johna McTiernana, z udziałem Bruce’a Willisa, Jeremy’ego Ironsa i Samuela Jacksona. Film przyniósł na całym świecie wpływy w wysokości 365 milionów dolarów. Drugim obrazem był „Sędzia Dredd” (Judge Dredd) z Sylvestrem Stallone, w reżyserii Danny’ego Cannona. 

W tym samym roku Cinergi wypuściło na ekrany długo oczekiwane filmy: „Szkarłatna litera” (Scarlet Letter), z gwiazdorską obsadą: Demi Moore, Gary Oldman i Robert Duvall, reżyserem filmu był dwukrotnie nominowany do Oscara® Roland Joffe i „Nixon” z Anthony Hopkinsem w tytułowej roli, w reżyserii Olivera Stone’a. Kolejny rok przyniósł „Evitę”, nagrodzony Złotym Globem najlepszy obraz 1996 roku, z udziałem gwiazd - Madonny i Antonio Banderasa. Filmowa historia Evity Peron, żony byłego dyktatora Argentyny Juana Perona została wyreżyserowana przez Alana Parkera. Współpracując z Summit Entertainment, Andrew Vajna w dużej mierze finansował swoje projekty sprzedając jeszcze przed ich zakończeniem prawa do dystrybucji zagranicznej. 

W 1998 roku, wykupując pozostałych udziałowców, Vajna stał się jedynym właścicielem Cinergi. W tym samym roku Vajna ponownie rozpoczął współpracę z Mario Kassarem,  powołując do życia firmę C2 Pictures. W sprawdzonym tandemie, panowie jeszcze raz chcą się zająć produkcją znanego im dobrze gatunku filmów akcji. W zeszłym roku C2 wyprodukowało obraz „Ja, szpieg” (I Spy) z Eddiem Murphym i Owenem Wilsonem w rolach głównych. 

JOEL B. MICHAELS (Producent)

Michaels rozpoczynał swoją karierę w przemyśle rozrywkowym jako aktor. Występował z zespołem teatralnym Stratford Shakespeare Festival Theatre w Ontario w Kanadzie, jak również w kilku telewizyjnych inscenizacjach sztuk teatralnych, zarejestrowanych przez stację CBC. 

Michaels po raz pierwszy zajął się produkcją filmową w 1970 roku. W czasie swojej kariery w charakterze producenta piastował między innymi stanowisko Prezesa d.s. Produkcji i Dystrybucji w Cineplex Odeon Films (w latach od 1986 do 1990). Wtedy to właśnie pod jego kierownictwem powstały między innymi takie filmy jak: „Talk Radio” Olivera Stone’a, „Madame Sousatzka” Johna Schlessingera, z Shirley MacLaine, „The Grifters” w reżyserii Stephena Frearsa, z Anjelicą Huston, Anette Bening i Johnem Cusackiem; „Szklana menażeria” (Glass Menagerie) w reżyserii Paula Newmana, z Joanne Woodward (za rolę w tym filmie aktorka nominowana była do Oscara®) oraz produkcja Martina Scorsese „Ostatnie kuszenie Chrystusa” (The last Temptation of Christ) nakręcona przy współpracy z Universal Pictures. 

Po zakończeniu kadencji w Cineplex Odeon Films Michaels dołączył na początku lat 1980-tych do zespołu pracowników Carolco. Wynikiem współpracy z Mario Kassarem i Andym Vajną były takie produkcje jak: „The Salient Partner” z udziałem Elliota Goulda, Christophera Plummera i Susannah York; „The Changeling” z Georgem C. Scottem; „Tribute” z Jackiem Lemonem, nominowanym za rolę w tym filmie do Oscara® oraz „The Amateur” z Johnem Savagem, Marthą Keller i Christopherem Plummerem. 

Na początku lat 90-tych filmografia Michaelsa wzbogaciła się o kolejne tytuły wyprodukowane w ramach Carolco Pictures: „Lolita” Adriana Lyne’a, „Cutthroat Island” Renny’ego Harlina, „Last of the Dogman”, z udziałem Toma Berengera i Barbary Hershey, „Stargate” Rolanda Emmericha, z udziałem Kurta Rusella i Jamesa Spadera oraz tego samego reżysera „Universal Soldier”, z Jeanem-Claudem Van Dammem. 

W 1996 roku Michaels objął stanowisko prezesa MK Productions, firmy promującej produkcje Mario Kassara w Paramount Pictures. W charakterze tym pracował do 1998 roku, kiedy to dołączył do zespołu C2 Pictures. 

W bogatej filmografii producenta znajdują się również takie tytuły jak: „Three of Hearts” z Billym Baldwinem, Kelly Lynch i Sherilyn Fenn, „Black Moon Rising”, z udziałem Tommy’ego Lee Jonesa i Lindy Hamilton, „The Philadelphia Experiment” oraz „Losin’ It” w reżyserii Curtisa Hansona, film, w którym zagrał młody Tom Cruise. 

Równolegle z prowadzeniem dużych projektów w ramach C2 Pictures, w której Michaels zajmuje stanowisko Prezesa d.s. Produkcji, jego nazwisko firmuje niezależne projekty, w tym między innymi remake „The Changeling” dla Focus Features oraz „The Remains of the Piano”, na podstawie scenariusza Erica Idle i w jego reżyserii, dla Stratus Films.     

HAL LIEBERMAN (Producent)

Producent Hal Lieberman pracuje obecnie nad familijnym filmem przygodowym „W 80 dni dookoła świata” (Around the World in 80 Days), w reżyserii Franka Coraci, w którym grają Jackie Chan i Steve Cogan. Trwają teraz prace nad kompletowaniem materiału zdjęciowego rejestrowanego w kilku miejscach na świecie, w tym w Tajlandii i Berlinie. Podobnie jak w oryginale, tak i tutaj w epizodycznych rolach pojawi się wiele sławnych osób - Arnold Schwarzenegger, Johnny Knoxville, John Cleese, Jim Broadbent i Kathy Bates. 

Lieberman jako producent wykonawczy pracował wcześniej przy poprzednim filmie reżysera Jonathana Mostowa „U-571”, z udziałem Matthew McConaughey’a i Billa Paxtona. W podobnym charakterze wystąpił przy realizacji „Szakala” (The Jackal), z Brucem Willisem i Richardem Gere. 

Firma producencka Mostow/Lieberman Productions opracowuje teraz kilka nowych projektów, w tym „Modern Bride” dla Disney’a, „Mexicali” dla MGM i wspomniany wcześniej „W 80 dni dookoła świata” (Around the World in 80 Days).

Lieberman rozpoczynał swoją karierę w przemyśle rozrywkowym jako scenarzysta. Wkrótce jednak zaangażowany został przez Universal Pictures w charakterze producenta wykonawczego, co też pozwoliło mu się piąć powoli w hierarchii wytwórni, a ostatecznie doprowadziło go na stanowisko Prezesa d.s. Produkcji (1994). Po drodze przeszedł przez stanowiska Dyrektora Opracowania Nowych Projektów (1987) i Wiceprezesa (1992). 

W czasie swojej kadencji w Universal Pictures, Lieberman opracowywał i nadzorował prace nad wieloma filmami, w tym takimi przebojami kinowymi jak: „Apollo 13”, „Smażone zielone pomidory” (Fried Green Tomatoes), „Gruby i grubszy” (The Nutty Professor), „Kłamca, kłamca” (Liar, Liar), „Ze śmiercią jej do twarzy” (Death Becomes Her), „Dragonheart”, „Dzika rzeka” (The River Wild), „Billy Madison”, „Zawód reporter” (The Paper), „Happy Gilmore” i „Problem Child”.     

COLIN WILSON (Producent)

Producent Colin Wilson rozpoczynał swoją karierę filmową pracując w charakterze asystenta montażu przy realizacji naładowanego efektami specjalnymi obrazu Richarda Donnera „Superman” (1978). Przez kolejne dwie dekady Wilson wykorzystywał zdobyte wcześniej doświadczenia i wiedzę pracując w charakterze producenta wielu odnoszących sukcesy filmów, w tym: „Jurassic Park”, „Flinstonowie” (The Flinstones), „Casper”, „Jurassic Park: Zaginiony świat” (The Lost World: Jurassic park), „Amistad”, „Small Soldiers”, „The Haunting” oraz „Lara Croft: Tomb Raider”.

Wilson od wielu lat blisko związany jest z produkcją filmów firmowanych nazwiskiem Stevena Spielberga, realizowanych początkowo w ramach jego firmy producenckiej Amblin, a obecnie DreamWorks SKG. Po raz pierwszy miał możliwość prowadzenia współpracy z reżyserem przy jego przygodowym filmie „Poszukiwacze zaginionej Arki” (Raiders of the Lost Ark). W kolejnych latach pracował przy obu sequelach „Arki”, jak również filmie „Kto wrobił królika Rogera?” (Who Framed Roger Rabbit?), stanowiącego nowoczesne połączenie filmu fabularnego i animacji. Przy realizacji filmu „Kapitan Hook” (Hook), Wilson zajmował się produkcją efektów specjalnych. Jego wiedza i umiejętności przydały się w kolejnych latach, kiedy to realizaowane były „FX”, przebój kinowy „Jurassic Park” oraz „Casper”. 

Wilson pracuje obecnie nad produkcją epickiego obrazu „Troja” dla Warner Bros Pictures. W filmie zobaczymy Brada Pitta i Erica Banę, a zdjęcia kręcone są waśnie w Londynie, na Malcie i w Meksyku.  

JOHN BRANCATO & MICHAEL FERRIS (Pomysł scenariusza, scenariusz)

Obaj panowie prowadzą ze sobą bliską współpracę już od ponad dziesięciu lat, czego efektem są dziesiątki pomysłów scenariuszy, w tym między innymi do filmu „Sieć” (The Net), z udziałem Sandry Bullock oraz „Gra” (The Game) w reżyserii Davida Finchera, którego byli także współproducentami. Na potrzeby małego ekranu powstał scenariusz do serialu „The Others”, wyprodukowanego dla Stevena Spielberga. 

Na etapie przedprodukcji są dwa kolejne scenariusze Brancato & Ferrisa - „Catwoman” (dla Warner Bros Pictures’), z Halle Berry w roli tytułowej oraz remake klasycznego filmu science-fiction „Westworld” z udziałem Arnolda Schwarzeneggera.  

TEDI SARAFIAN (Pomysł scenariusza)

Tedi Sarafian pracuje obecnie nad uwspółcześnioną wersją remake’u „Creature from the Black Lagoon” dla Universal Pictures, niedawno zakończył także prace nad fabularną wersją przygód „Sindbada” w reżyserii Johna Singeltona dla wytwórni Columbia. Wcześniej w swojej karierze Sarafian napisał scenariusz i został producentem thrillera Miramaxu „Road Killers” oraz zajął się adaptacją na duży ekran kultowego komiksu „Tank Girl” (MGM/UA). Jest także autorem scenariusza przeboju „Rush Hours” dla wytwórni New Line. Na potrzeby małego ekranu Sarafian stworzył i wyprodukował „Tidal Wave: No Escape” oraz oryginalną adaptację miniserialu „Dinotopia”.     

MORITZ BORMAN (Producent wykonawczy)

Moritz Borman jest Prezesem i Dyrektorem Wykonawczym Intermedii, największej niezależnej firmy producenckiej i finansowej działającej w branży filmowej. Piastuje również stanowisko Prezesa Zarządu firmy-matki Intermedii - IM Internationalmedia AG, notowanej na giełdzie we Frankfurcie. 

Zanim jednak Borman dołączył do Intermedii, stworzył i pracował dla Pacifica Film Development, współpracującej z niemieckim funduszem produkcyjnym IMF. Pacifica połączyła się później z Intermedią, tworząc wspomnianą wcześniej korporację IM Internationalmedia AG. 

Od czasu związania się z Intermedią Borman w charakterze producenta  wykonawczego pracował przy filmach: „Basic”, „The Life of David Gale”, „Dark Blue”, „The Quiet American”, „K-19: The Widowmaker”, „Blow Dry” oraz „Powiedz: Tak” (The Wedding Planner). Oprócz prezentowanego obecnie „Terminatora 3” Borman zaangażowany jest w realizację nowych projektów: „MindHunters”, „Suspect Zero”, „Laws of Attraction”, „If Only”, „Joe’s Last Chance”, „Me Again” i „Alexander. 

Pod kierownictwem Bormana, w 2002 roku filmy Inermedii nominowane były w pięciu kategoriach do Nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej, z czego jedna statuetka przypadła aktorowi Chrisowi Cooperowi za drugoplanową rolę w filmie „Adaptacja” (Adaptation). 

Pracując jeszcze dla Pacifica Borman nadzorował prace nad filmami: „Where Money Is”, z Paulem Newmanem, „Siostra Betty” (Nurse Betty) z Renee Zellweger, Morganem Freemanem i Chrisem Rockiem oraz „The Crow: Salvation” z Kirsten Dunst. 

W latach 1984-89 powstały z kolei inne produkcje firmowane nazwiskiem Bormana: „Pod wulkanem” (Under the Volcano) Johna Hustona, nominowany do Oscara® w dwóch kategoriach; „The Lightship” Z Robertem Duvallem i Klausem- Marią Brandauerem; „Homer and Edie”, z udziałem Whoopi Goldberg i Jima Belushi, nagrodzony na Festiwalu Filmowym W San Sebastian oraz „Seven Minutes”, uznany za najlepszy film roku na Festiwalu Filmowym w Londynie. 

Borman rozpoczynał swoją karierę w latach 1970-tych jako producent, a następnie dyrektor telewizji niemieckiej. W 1977 roku przeniósł się do Los Angeles, gdzie objął stanowisko Dyrektora Stowarzyszonego w American Film Institute. W kolejnych latach pod jego okiem powstawały liczne produkcje przeznaczone dla telewizji europejskiej, jak również telewizyjne filmy reklamowe dla agencji z Ameryki i Europy.     

GUY EAST (Producent wykonawczy)

Guy East urodził się w 1951 roku i jest obywatelem Wielkiej Brytanii, rezydującym na stałe w Londynie. Nauki pobierał w angielskim Dover College oraz francuskim College Stanislas w Paryżu. Od 1970 do 1974 roku studiował literaturę angielską oraz prawo Wspólnoty Europejskiej na University of Exeter w Anglii. Po ukończeniu nauki pracował przez krótki czas w banku inwestycyjnym Kleinwort Benson, a następnie w firmie prawniczej Slaughter & May. 

W latach 1980-83 był Dyrektorem Sprzedaży w ITC Films International. W 1983 roku zaproponowano mu stanowisko Dyrektora Dystrybucji i Marketingu w Goldcrest Films International, gdzie odpowiedzialny był za międzynarodową dystrybucję między innymi takich przebojów filmowych jak: „The Killing Fields”, „Misja”, „Hope and Glory”, „Pokój z widokiem” (A Room with a View) oraz „Imię Róży” (The Name of the Rose). 

East wybrany został w 1985 roku na pierwszego brytyjskiego Dyrektora Amerykańskiego Stowarzyszenia Marketingu Filmowego (American Film Marketing Association), zaś w kolejnym roku otrzymał stanowisko Dyrektora europejskiej organizacji licencji filmowych AGICOA.  

W 1987 roku East dołączył do zespołu pracowników Carolco Films International i objął stanowisko Dyrektora Zarządzającego. W charakterze tym nadzorował międzynarodową dystrybucję filmów „Rambo III”, „Angel Heart” oraz „Czerwona gorączka” (Red Heat), jak również zajmował się nabyciem praw do filmu „Pathfinder”. 

W 1988 roku East założył firmę Majestic Films International, której produkcje nominowane były do Oscara® 34 razy, zdobywając ostatecznie 15 prestiżowych statuetek. Wśród wyróżnionych obrazów znalazły się „Tańczący z wilkami” (Dances with Wolves) oraz „Wożąc Miss Daisy” (Driving Miss Daisy). W 1992 roku East sprzedał swoją firmę włoskiej Rizzoli Group. 

W 1996 roku wraz z Nigelem Sinclairem East założył Intermedia Film Equities LTD. Na początku 2000 roku Intermedia połączyła się z  niemiecką Pacifica Group, tworząc w ten sposób IM Internationalmedia AG, notowaną po raz pierwszy na niemieckiej giełdzie w maju 2000 roku. 

W 2001 roku East wyprodukował między innymi takie przeboje kinowe jak: K-PAX” z Kevinem Spacey i „Powiedz: Tak” (Wedding Planner) z Jennifer Lopez. Oprócz „Terminatora 3: Bunt maszyn” w ostatnim czasie pod okiem Easta powstały również: „K-19: The Widowmaker" z Harrisonem Fordem, „Adaptacja” z Nicolasem Cagem, „Enigma”, w której zagrała Kate Winslet, „Spokojny Amerykanin” (The Quiet American) z Michaelem Cainem, nagrodzony Oscarem® „Iris” z Judi Dench, Jimem Broadbentem i Kate Winslet, „The Life of David Gale” z Keveinem Spacey i Kate Winslet oraz „Dark Blue” z udziałem Kurta Russella. 

W 2002 roku East i Sinclair zrezygnowali z prezesury w Internationalmedia AG i założyli wspólnie Spitfire Pictures, którego pierwszą produkcją jest „Masked and Anonymous” z udziałem Boba Dylana, Penelope Cruz, Jeffa Bridgesa i Johna Goodmana. 

East jest także właścicielem firmy Longford Wines Ltd, zajmującej się sprzedażą i dystrybucją jakościowych win na terenie Wielkiej Brytanii. 

NIGEL SINCLAIR (Producent wykonawczy)

Nigel Sinclair i jego partner biznesowy Guy East założyli ostatnio (2002 rok) niezależną firmę producencką, działającą w branży telewizyjnej i filmowej - Spitfire Pictures. Wcześniej obaj panowie byli współzałożycielami Intermedia Films - jednej z największych niezależnych firm producenckich działających w branży filmowej. 

W 2002 roku Sinclair wyprodukował obraz „Masked and Anonymous” z udziałem Boba Dylana, Penelope Cruz, Jeffa Bridgesa i Johna Goodmana. Obecnie zajmuje się produkcją dokumentalnego filmu o życiu Boba Dylana, w reżyserii Martina Scorsese. W 2001 roku filmografia Sinclaira wzbogaciła się o dwa duże przeboje kinowe: K-PAX” z Kevinem Spacey i Jeffem Bridgesem oraz „Powiedz: Tak” (Wedding Planner) z Jennifer Lopez.

Oprócz „Terminatora 3: Bunt maszyn” w ostatnim czasie Sinclair nadzorował od strony produkcji prace nad filmami: „K-19: The Widowmaker" z Harrisonem Fordem, „Adaptacja” z Nicolasem Cagem, „Enigma”, w której zagrała Kate Winslet, „Spokojny Amerykanin” (The Quiet American) z Michaelem Cainem, nagrodzony Oscarem® „Iris” z Judi Dench, Jimem Broadbentem i Kate Winslet, „Hilary and Jackie” z Keveinem Spacey i Kate Winslet oraz „Przypadek” (Sliding Doors) z Gwyneth Paltrow. 

Sinclair uczęszczał na Uniwersytet Cambridge w Anglii, a następnie zdobył tytuł magistra prawa na Uniwersytecie Columbia w Nowym Jorku. Do roku 1996 zajmował się zagadnieniami prawnymi najpierw w Anglii a następnie w Los Angeles. 

Sinclair piastuje obecnie stanowisko prezesa rady zarządzającej British Film Office w Los Angeles. W 2000 roku królowa brytyjska Elżbieta II uhonorowała go Orderem Komandora Imperium Brytyjskiego w uznaniu zasług w dziedzinie sztuki filmowej. 

GALE ANNE HURD (Producent wykonawczy)

W swojej trwającej już ponad dwadzieścia lat karierze Gale Anne Hurd wyprodukowała około trzydzieści filmów fabularnych, które przyniosły w sumie miliardowe wpływy i w różnych kategoriach nominowane były lub uhonorowane prestiżowymi statuetkami Oscara®. Hurd doskonale zna się na technologicznych innowacjach filmowych i wyjątkowo dobrze czuje się w tematach tradycyjnie zdominowanych przez męskie grono, a mianowicie filmach z gatunku akcji, przygodowych, science fiction. 

Hurd, zajmująca stanowisko prezesa własnej firmy producenckiej Valhalla Motion Pictures opracowała ostatnio projekt i została producentem filmu „Hulk” (The Hulk). Film w reżyserii Anga Lee wkrótce wchodzi do polskich kin. Ta fantazyjno-przygodowa historia, powstała w oparciu o kultową postać komiksów Marvela - Niewiarygodnego Hulka (The Incredible Hulk). Hurd nabyła prawa do sfilmowania komiksu już w 1991 roku i od tego czasu wytrwale zmierzała do przeniesienia ‘Hulka’ na duży ekran. Obecnie pracuje nad kolejnym bohaterem komiksowym i ekranizacją  jego perypetii, można się zatem wkrótce spodziewać nowego filmu - „The Punisher”. 

Hurd jest absolwentką Uniwersytetu Stanford. Swoją karierę w show biznesie zaczynała jako asystentka Rogera Cormana, w jego legendarnej firmie New World Pictures. Tam właśnie pobierała pierwsze szlify producenckie i uważnie zgłębiała wszystkie aspekty filmowego biznesu. Kilka lat później, dzięki zdobytemu doświadczeniu została szefową marketingu New World oraz ostatecznie jedną z producentek firmy.

 W 1984 roku Hurd zapracowała rzetelnie na swoje miejsce w historii przemysłu filmowego kręcąc „Terminatora”, w reżyserii Jamesa Camerona, pierwszego dużego filmu akcji w jej zawodowym portfolio (Hurd była także współautorką scenariusza „Terminatora”).  Światowy sukces tego kinowego przeboju powtórzył się już w 1986 roku, kiedy to powstał „Obcy” (Alien). Obraz nagrodzono siedmioma nominacjami do Nagrody Akademii® i ostatecznie dwoma Oscarami®. Lista osiągnięć Hurd wzbogaciła się ponownie w roku następnym, kiedy to powstała „Odchłań” (The Abyss), film uhonorowany statuetką Oscara® za efekty wizualne (oprócz tego nominowany w trzech kategoriach). W kolejnych latach powstała kontynuacja „Terminatora” - „Terminator 2: Dzień sądu”  (Terminator 2: Judgment Day), najbardziej kasowy film 1991 roku, a jednocześnie obraz przełomowy w technice wizualnej, co zostało docenione przez Amerykańską Akademię Filmową®. 

Hurd, nieco później, zmieniła ukierunkowanie biznesowe, zakładając firmę No Frills Films, która miała zajmować się wyszukiwaniem, opracowywaniem i produkcją niskobudżetowych, ambitnych artystycznych projektów. W rezultacie pod szyldem No Frills powstały obrazy „Tremors”, „Safe Passage”  oraz nagrodzony Spirit Award i Sundance Audience Award (nagroda widzów na Festiwalu w Sundance) - „The Waterdance” z udziałem Erica Stoltza i Helen Hunt.

W 1996 roku Hurd powróciła do gatunku filmów akcji kręcąc między innymi nagrodzonego Oscarem® „The Ghost and the Darkness”, „Górę Dantegeo” (Dante’s Peak) oraz „The Relic”.  Absolutny światowy przebój 1998 roku - „Armageddon” był drugim filmem w zawodowej karierze Hurd, który znalazł się na szczycie amerykańskiego box office’u, przynosząc wpływy w wysokości ponad $200 milionów. W kolejnych latach bogata filmografia Hurd wzbogaciła się o takie tytuły jak: thriller science-fiction „Virus”, polityczną komedię „Dick” oraz „Clockstoppers”. 

Telewizyjne osiągnięcia Hurd to między innymi: nominowana do Emmy produkcja HBO „Sugartime” z udziałem Johna Turturro i Mary-Louise Parker oraz zwycięzca Emmy „Cast a Deadly Spell” z Julianne Moore.

Hurd, znana ze swojego zaangażowania w działalność społeczności filmowej przez kilka lat zasiadała w radzie Gildii Amerykańskich Producentów Filmowych (pełniła funkcję wiceprezesa jednego z komitetów Gildii), była również członkiem stowarzyszenia Kobiety w Filmie, organizacji The Ocean Tomorrow i Mulholland Tomorrow. 

W 1998 roku Hurd otrzymała od stowarzyszenia Kobiety w Filmie nagrodę Crystal, zaś w 2001 uhonorowana została WIF Founders Award na Festiwalu Filmowym w Sundance. Na Festiwalu Filmowym Temecula przyznano jej nagrodę Independent Vision. 

DON BURGES, A.S.C (Zdjęcia)

Don Burges nominowany był do nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej jako twórca zdjęć do znakomitego obrazu Roberta Zemeckisa „Forest Gump”. Film ten przyniósł mu również nominację do nagrody za wybitne osiągnięcia w dziedzinie kinematografii przyznawanej przez Amerykańskie Stowarzyszenie Operatorów Filmowych.  Obecnie Burges znów prowadzi współpracę z reżyserem Zemeckisem i aktorem Tomem Hanksem i ma swój wkład w ich najnowszy projekt filmowy „The Polar Express”, powstający w oparciu o przygodową powieść dla dzieci autorstwa Chrisa Vana Allsburga. Burges uhonorowany został nagrodą CableACE za najlepsze zdjęcia do telewizyjnej produkcji jednego z odcinków „Opowieści z krypty” (Tales from the Crypt) - „Yellow” w reżyserii Roberta Zemeckisa. 

Fabularna filmografia tego doświadczonego twórcy zdjęć to również: przebój kinowy ostatniego roku „Spiderman”, „Poza światem” (Castaway) Roberta Zemeckisa, thriller „Co kryje prawda” (What Lies Beneath), „Contact” z Judie Foster i Matthew McCounaughey’em, „The Evening Star”, „Zapomnieć Paryż” (Forget Paris), Richie Rich”, „Josh and Sam”, „Mo’ Money”, „Blind Fury” oraz „Death Before Dishonour”. 

Burges zaangażowany był ostatnio przy projektach „Radio” z udziałem Cuby Goodinga Jr. oraz „13 Going on 30” z Jennifer Garner i Markiem Ruffalo.  

JEFF MANN (Scenografia)

Debiutem fabularnym Jeffa Manna w charakterze scenografa był film reżysera Dominica Sena „Gone in Sixty Seconds”. Z Seną spotkał się wcześniej na planie filmowym pracując w charakterze art directora filmu „Kalifornia”. Już jako scenograf zaangażowany był przy filmach „Swordfish” z Johnem Travoltą oraz „Showtime” z Robertem De Niro i Eddiem Murphym. 

Wyjątkowa perspektywa twórcza Manna, jego naturalne zdolności artystyczne, wyczucie stylu i głębokie poczucie etyki zawodowej sprawiły, że stał się on jednym z najbardziej wziętych scenografów w przemyśle filmowym. Kontakty, które wyrobił sobie w świecie artystycznym i muzycznym ukierunkowały jego karierę w stronę działalności artystycznej, która zaczęła się piętnaście lat temu od kręcenia teledysków muzycznych. Do roku 1995 Mann zdążył już sobie wyrobić swoją pozycję w branży i na poważnie zajął się opracowywaniem i projektowaniem telewizyjnych filmów reklamowych. 

Jednym z ostatnich przedsięwzięć zawodowych artysty był jego reżyserski debiut, co miało miejsce przy kręceniu towarzyszącego filmowi „Terminator 3: Bunt maszyn” teledysku, w którym wzięli udział Gavin Rossdale i Blue Man Group. Mann mieszka w Południowej Pasadenie, w stanie Kalifornia ze swoją żoną i dzieckiem.  

NEIL TRAVIS, A.C.E (Montaż)

Neil Travis uhonorowany został w 1990 roku Oscarem®  za montaż filmu „Tańczący z wilkami” (Dances With Wolves), w reżyserii i z udziałem Kevina Costnera. 

Travis pracował ostatnio przy filmach: „Suma wszystkich strachów” (The Sum of All Fears), „Epidemia” (Outbreak), „Stan zagrożenia“ (Clear and Present Danger), „Bopha!” w reżyserii Morgana Freemana, „Patriot Games” oraz „No Way Out”. Jego filmografia to również: „Along Came a Spider”, „Bicentennial Man”, „The Edge”,  „Stepmom”, „Moll Flanders”, „Coctail” z Tomem Cruisem, „Marie”, „The Philadelphia Experiment”, „Cujo”, „The Idolmaker” i „Szczęki 2“ /Jaws 2/.


W dorobku telewizyjnym Travisa są między innymi takie tytuły jak: wielokrotnie wyróżniany serial „Korzenie“ (Roots) i jego kontynuacja „Korzenie - następne pokolenia“ (Roots: The Next Generation), a także „They Call it Murder”, „Alexander: The Other Side of Dawn”, „The Atlanta Child Murders” i „Out On a Limb”. 

Travis zaczynał swoją karierę jako montażysta przy filmie reżysera Marka Rydella „The Reivers”, a następnie przy „The Cowboys” z Johnem Waynem. 

NICOLAS DE TOTH (Montaż)

W swojej dotychczasowej karierze Nicolas De Toth pracował przy wielu projektach filmowych, w tym: „Eye of Storm”, „Universal Soldier” z udziałem Jeana-Claude’a Van Damme’a, filmu akcji „Hellbound” z ChuckiemNorrisem, przygodowego obrazu science fiction „Stargate”, „Streetfighter”, „Showgirls” z Giną Gershon i Elizabeth Berkeley, dramacie „Moll Flanders” z udziałem Robin Wright Penn i Morgana Freemana, „The Edge” z Anthonym Hopkinsem i Alekiem Baldwinem oraz filmie „Macocha” (Stepmom) z Julią Roberts i Susan Sarandon. 

Ostatnio do filmografii Totha dołączyły takie tytuły jak: „Bicentennial Man” z gatunku science fiction fantasy, z udziałem Robina Williamsa, komedia „Dirk and Betty” z Marisą Tomei, thriller akcji „Along Came a Spider” z udziałem Morgana Freemana oraz „Suma wszystkich strachów” (The Sum of All Fears) z Benem Affleckiem.    

STAN WINSTON (Specjalista d.s. charakteryzacji Terminatora i efektów animatroniczych)

Od czasu Lona Chaney’a nie było praktycznie żadnej osoby, która byłaby odpowiedzialna za wykreowanie tak wielu znaczących i symbolicznych postaci w historii kina. Wielokrotnie nagradzany przez Amerykańską Akademię Filmową Stan Winston zasłużenie cieszy się dziś opinią ‘ojca’ wielu innowacyjnych i zaawansowanych technologicznie projektów postaci kina. 

Od „Terminatora”, przez nieziemskie monstra z serii „Obcy” (Alien), po absolutnie niewiarygodne dinozaury z „Jurassic Park” oraz zabawną postać „Edwarda Nożycorękiego”, Winston nie przestaje zadziwiać swoimi coraz to nowymi pomysłami i niewyczerpaną wyobraźnią docenianą przez widzów i specjalistów z branży, czego dowodem jest rekordowa liczba wyróżnień przyznawanych mu za osiągnięcia w dziedzinie filmu. Ma w swojej kolekcji cztery statuetki Oscara®, a nominowanym był do tej prestiżowej nagrody dziesięciokrotnie. W udziale przypadły mu również trzy nagrody Brytyjskiej Akademii Filmowej i Telewizyjnej (BAFTA), dwie Emmy oraz niezliczona wręcz liczba innych nagród i wyróżnień branżowych. 

Winston zdobył swoją pierwszą nominację do Oscara® w 1981 roku za opracowanie i wykreowanie charakteryzacji robotów do filmu „Heartbeeps”. Nominacja przypadła mu w roku, kiedy po raz pierwszy efekty charakteryzacji zostały podniesione do rangi pełnoprawnej kategorii oscarowej. Nominacje do Oscarów® przyniosły mu również filmy: „Obcy” (Aliens), „Predator”, „Edward Nożycoręki”, „Terminator 2: Dzień Sądu”, „Jurassic Park”, „Powrót Batmana”, „Zaginiony świat”, a ostatnio „A.I. Sztuczna inteligencja” (A.I. Artificial Inteligence). Pierwszą statuetkę wręczono mu za „Obcego”, który przyniósł mu także nagrodę BAFTA, dwie - w kategorii Najlepszej Charakteryzacji i Najlepszych Efektów  Wizualnych - otrzymał za „Terminatora 2: Dzień Sądu” (również kolejna BAFTA), a czwartą za ‘ożywione’ na ekranie postaci dinozaurów z filmu „Jurassic Park”. 

Winston przeniósł się do Hollywood w 1969 roku, planując rozpocząć w ‘fabryce snów’ karierę aktora. Czekając na swoją wielka szansę nie chciał jednak zajmować się  typowymi dla początkujących aktorów pracami - kelnera, czy też parkingowego. Podobnie jak Lon Chaney, Winston postrzegał projekty charakteryzacji jako znaczące narzędzie w ręku aktora, pomocne w tworzeniu wizerunku postaci, zwrócił się zatem w tę stronę. Takim też sposobem został praktykantem charakteryzacji w Studio Disney’a. Droga, którą zdecydował się podążać wkrótce doprowadziła go do pierwszych wyróżnień - w 1972 roku przyznano mu Emmy za telewizyjny film „Gorgoyles”. W następnych latach 19723-1979 przyszły kolejne nominacje do Emmy. Dla Winstona jego codzienna praca wkrótce przemieniła się w błyskotliwą karierę. Płynnie przeszedł ze świata telewizji do świata produkcji wielkoekranowych prowadząc współpracę z takimi reżyserami i aktorami jak : James Cameron, Arnold Schwarzenegger, Joel Silver, Tim Burton, Tom Cruise i Steven Spielberg, żeby wymienić tylko kilku z nich. 

Ostatnie z projektów filmowych, w których wykorzystano talent i umiejętności Winstona to „Pearl Harbor” w reżyserii Michaela Bay’a, „Jurassic Park 3” Joe Johnstona oraz „A.I. Sztuczna inteligencja” (A.I. Artificial Inteligence) - film przyniósł Winstonowi dziesiątą nominację do Oscara®). 

Osiągnięcia telewizyjne Winstona związane są z filmami: „The Autobiography of Miss Pittman” oraz „Korzenie” (Roots). Artysta ma na swoim koncie również wiele filmów reklamowych, między innymi dla Coca-Coli (reklamówka z King-Kongiem) oraz serię Budweisera. 

Jako reżyser Winston nakręcił film „Pumpkinhead”, który na Festiwalu Filmowym w Paryżu zdobył nagrodę dla Najlepszego Debiutującego Reżysera. Jako Najlepszy Reżyser uhonorowany został także nagrodą Saturn. Wyreżyserował także obraz: „Adventures of a Gnome Named Gnorm” oraz „Ghost” z Michaelem Jacksonem, do piosenki artysty „Too Bad”. Wykorzystał przy nim swoje umiejętności z zakresu kreatywnego projektowania i efektów specjalnych, co w rezultacie dało zabawną i przerażającą zarazem kombinację. 

Winston prowadzi obecnie swoją własną firmę producencką, która zajmuje się opracowywaniem, reżyserią i produkcją filmów fabularnych. Jej debiutem był film z 2001 roku „Creature Features” - seria pięciu oryginalnych obrazów, wyświetlanych przez stacje Cinemax i HBO. Wyprodukowany przez Stana Winstona, Lou Arkoffa i Colleen Camp film był uwspółcześnioną wersją klasycznego horroru i filmu science- fiction Sama Arkoffa z lat 1950-tych. 

Mające swoją siedzibę w Los Angeles The Stan Winston Studio nie ustaje w wytyczaniu nowych ścieżek w obszarze projektowania postaci, charakteryzacji i efektów specjalnych. Korzystając z najnowszych komputerowych technologii CGI, Winston był w połowie lat 90-tych jednym z założycieli i partnerem w firmie zajmującej się produkcją efektów specjalnych - Digital Domain. Obecnie stworzył nowy dział swojego studio pod nazwą SW Digital, które pomaga grupie współpracowników Winstona i jemu samemu w rozwijaniu możliwości tworzenia coraz to nowych realistycznych postaci - łącząc tym samym ze sobą światy kina akcji i techniki komputerowej. 

W 2001 roku powołano do życia nową firmę - Stan Winston Creatures zajmującą się produkcją oryginalnych zabawek, projektowanych przez artystów z Stan Winston Studio. Zabawki dostępne są wyłącznie w sieci amerykańskich sklepów ‘Toys ‘R’ Us ‘ oraz Toysrus. com.   

Poza pracą Winston lubi spędzać czas ze swoją rodziną, a także na sali gimnastycznej, którą wybudował dla swoich współpracowników. Bawi się też dużymi zabawkami - swoimi motocyklami Harley Davidson i szybkimi sportowymi samochodami. Sporo czasu poświęca pracy charytatywnej w organizacji Free Arts for Abused Children. Za swój wkład w akcje społeczne Winston uhonorowany był wieloma wyróżnieniami. Jest doktorem honoris causa największej szkoły artystycznej w Stanach Zjednoczonych - Savannah College of Art and Design. W zeszłym roku doczekał się też swojej własnej gwiazdy w hollywoodzkiej Alei Sław. Do tej pory takie wyróżnienie spotkało tylko jednego artystę z branży efektów charakteryzacyjnych. Ostatnio Winston wykorzystał swoją kreatywność i możliwości finansowe sponsorując prace jednego z instytutów MIT nad stworzeniem jak najbardziej realistycznie wyglądającego robota.     

INDUSTRIAL LIGHT & MAGIC (ILM)

Już od ponad dwudziestu pięciu lat firma Industrial Light & Magic (ILM) wytycza standardy w dziedzinie specjalnych efektów wizualnych i animacji, tworząc jedne z najbardziej niezapomnianych wizerunków w historii kina. Idąc z duchem czasu i rewolucji cyfrowej, ILM stale podąża nowymi ścieżkami i zadziwia swoimi efektami wizualnymi. 

Założona w 1975 roku przez George’a Lucasa ILM jest instytucją znajdującą się w czołówce produkcji efektów specjalnych na świecie. Jej osiągnięcia wykorzystywane są w dziedzinie filmu fabularnego, reklamowego i przemysłu rozrywkowego. ILM stworzył efekty wizualne do ponad 160 filmów fabularnych, w tym do obrazów: „Raport Mniejszości” (Minority Report), „Gangi Nowego Jorku” (The Gangs Of New York), „Pearl Harbor”, „A.I. Sztuczna inteligencja” (A.I. Artificial Inteligence), „Planeta małp” (The Palnet of Apes), „Gniew Oceanu” (The Perfect Storm), „Kosmiczni kowboje” (Space Cowboys), „Galaxy Quest” „Mumia” i „Mumia powraca”, „Szeregowiec Ryan” (Saving Private Ryan), „Faceci w czerni” (Men in Black) i jego sequel, „Twister”, „Mission Impossible”, „Jumanji”, „Casper”, „Forrest Gump”, „Maska”,  „Ze śmiercią jej do twarzy” (Death Becomes Her), „Kto wrobił królika Rogera?” (Who Framed Roger Rabbit?), „ET: The Extraterrestial”, a także „Harry Potter”, „Indiana Jones” i seria „Jurassic Park”. Na liście produkcji ILM jest także seria „Gwiezdnych wojen”. ILM odegrał kluczową rolę w stworzeniu siedmiu z 10 najlepiej zarabiających hitów w historii kina. 

Wykorzystując techniczne i kreatywne innowacje, ILM niewątpliwie miał swój wkład w ewolucję efektów wizualnych. Zaczynając od doprowadzenia do mistrzowskiego poziomu tradycyjnej sztuki fotografii filmowej, aż do udoskonaleń w konstrukcji modelu postaci, ILM było pionierem w rozwoju kontroli ruchu kamery, tworzeniu kompozycji optycznej i innych osiągnięć technologii efektów specjalnych. Od lat 1980-tych ILM jest w czołówce firm wykorzystujących grafikę komputerową i obróbkę cyfrową przy produkcji filmów fabularnych. W jego studiach opracowano między innymi specjalistyczną technikę oprogramowania znaną jako Morfing. 

Obecnie ILM może się pochwalić największymi i najbardziej zaawansowanymi systemami efektów cyfrowych w przemyśle filmowym. Od najwcześniejszych kreacji całkowicie wygenerowanych komputerowo postaci w „Głębii” (The Abyss), „Terminatorze 2” i „Jurassic Park”, poprzez ‘deformację’ ludzkiego ciała w „Ze śmiercią jej do twarzy” (Death Becomes Her) i „Masce”, a kończąc na przełomowych od strony wizualnej filmach „Twister”, „Gwiezdne wojny” i „Gniew Oceanu” (The Perfect Storm), ILM nieustannie poszerza możliwości cyfrowej kreacji filmowej. Umiejętność łączenia realistycznych obrazów cyfrowych i ‘żywego’ materiału zdjęciowego jest w jej wydaniu absolutnie pionierska jeśli chodzi o branżę filmową. 

Elementem przesądzającym o tak wysokich notowaniach ILM są osoby nadzorujące prace nad efektami wizualnymi, dysponujące nie tylko fachową wiedzą techniczną, ale również mające kreatywną wizję tworzonych przez siebie projektów. W zasadniczej grupie 1200 pracowników ILM są producenci, art directorzy, modelarze, technicy sceny, animatorzy, inżynierowie oprogramowania, montażyści i operatorzy kamer. Efektem zespołowej pracy w ILM są przedsięwzięcia realizowane na najwyższym poziomie technicznym, a jednocześnie terminowo i z zachowaniem założonych ram budżetowych. 

Filmowcy współpracujący z ILM są w stanie stworzyć takie wizerunki filmowe, które nigdy wcześniej nie miały miejsca. Działy przedprodukcji prowadzą zakrojone na szeroką skalę badania i opracowania projektów, koncepcji artystycznej i animacji, współpracując przy tym ściśle z reżyserami i producentami, co zapewnić ma, że ich wizja będzie wiernie przeniesiona na ekran. ILM korzysta w swojej pracy z szerokiej palety środków artystycznych, które nie tylko mają oddać założenia wizji filmu, ale mają być również jak najbardziej efektywne kosztowo. Typowo ILM posługuje się zatem połączeniem efektów grafiki komputerowej, modelów i miniatur postaci, cyfrowymi obrazami i najwyższej klasy animacją. Utalentowani pracownicy ILM pochodzą z osiemnastu krajów. Pracują w doskonale stworzonych warunkach, w atmosferze zrelaksowanej i przyjaznej, sprzyjającej rozwijaniu swoich wizji. Ich wysiłki już od ponad dwudziestu lat poruszają widzów na całym świecie.    

 Industrial Light & Magic (ILM) jest częścią grupy Lucasfilm Ltd. Jej działalność opiera się na zaspokajaniu potrzeb przemysłu rozrywkowego w zakresie techniki cyfrowej i efektów wizualnych. ILM przyznano 14 nagród Amerykańskiej Akademii Filmowej, jak również uhonorowano 16 Naukowymi i Technicznymi Nagrodami za Specjalne Osiągnięcia w dziedzinie kinematografii. 

Lucasfilm Ltd. jest jedną z wiodących na świecie firm działających w branży kinematografii i rozrywki. Założycielem ILM jest George Lucas. Firma działa na rynku od 1971 roku i pozostaje całkowicie w rękach Lucasa. Jej częścią są Skywalker Sound (zajmująca się dźwiękową postprodukcją filmową), LucasArts (opracowująca oprogramowanie do interaktywnych gier wideo i konsoli) oraz Lucas  Licensing (zarządzająca własnością artystyczną firmy). Dodatkowo działa też Internetowa  Lucas Online, popularyzująca realizowane przez firmę projekty w sieci. Lucasfilm Ltd. może się pochwalić pięcioma z 20 najbardziej kasowych produkcji wszechczasów. W sumie filmy firmowane przez nią otrzymały 19 Oscarów®, nominowane były zaś 53 razy. Projekty telewizyjne Lucasfilm zdobyły 12 nagród Emmy. Lucasfilm Ltd. ma swoją siedzibę w San Rafael w Kalifornii.    

APRIL FERRY (Kostiumy)

Apriil Ferry otrzymała nominację do nagrody Amerykańskiej Akademii Filmowej za pracę przy filmie „Maverick” Mela Gibsona i Jodie Foster. Jej filmografia to również takie tytuły jak: „The Big Chill” Lawrence’a Kasdana, „Uwolnić orkę” (Free Willy), „Unlawful Entry”, „Babe świnka z klasą” (The Babe) z Johnem Goodmanem, „Radio Flyer” Richarda Donnera, „Immediate Family” z Glenn Close, „Three Fugitives”, „Planes”, „Trains and Automobiles” oraz „Only in America: The Life and Crimes of Don King”. 

W 1990 roku Ferry otrzymała nominację do nagrody Emmy za pracę przy produkcji Hallmark Hall of Fame - „My Name is Bill W.”. Zaprojektowała również kostiumy do produkcji Hallmark „Decoration” z Jamesem Garnerem. 

Filmografia Ferry wzbogaciała się w ostatnim czasie o tytuły: „Brokedown Palace” z Claire Danes, podwodny thriller „U-571”, „15 Minutes” z Robertem De Niro, „Boys and Girls”,  „Donnie Darco” oraz „Frailty” z Matthew McConaughey’em. 

MARCO BELTRAMI (Muzyka)

Utalentowany kompozytor Marco Beltrami otrzymał do tej pory sześć nagród przyznawanych przez Amerykańskie Stowarzyszenie Kompozytorów, Autorów i Wydawców (American Society of Composers Authors and Publishers - ASCAP) za muzykę do filmów: „Krzyk” (Screem - 1996), „Krzyk 2” (1997), „The Practice” (2001, 2002 i 2003) oraz „Blade 2” (2003). Nominowany był także do nagrody Emmy za temat muzyczny do filmu „David and Lisa” (1999). Jest laureatem nagród przyznawanych przez American Academy of Arts and Letter, fundację BMI oraz New York Foundation for the Arts. 

Po ukończeniu studiów na Brown University, Beltrami zdecydował się na doskonalenie swoich umiejętności artystycznych w kraju przodków - Włoszech, gdzie pracował pod okiem legendarnego kompozytora Luigi Nono. Po pewnym czasie Beltrami powrócił do Stanów Zjednoczonych, gdzie dzięki stypendium kontynuował naukę w Yale School of Music. W 1992 roku przyjechał do Los Angeles, żeby szlifować swoje umiejętności współpracując z nagrodzonym przez Amerykańską Akademię Filmową kompozytorem Jerrym Goldsmithem. Na kształt twórczości artystycznej Beltramiego wpłynęła również współpraca z Ennio Moricone, jak również Danielem Lichtem. 

Wiele czasu poświęcił Beltrami na pracę z kilkoma orkiestrami i grupami symfonicznymi, jednak ostatnio zdecydowanie skoncentrowany jest na komponowaniu tematów muzycznych do produkcji telewizyjnych i wielkoekranowych. Pierwszymi filmami fabularnym artysty były „The Whispering”, „The Bicyclist” oraz „Deathmatch”. Jednak dla Beltramiego kariera w Hollywood zaczęła się na dobre wraz ze skomponowaniem ścieżki dźwiękowej do filmu „Krzyk”.  „Krzyk” stał się swoistą wizytówką kompozytora, a sam reżyser filmu - Wes Craven przyznaje, że: „Bez Marco i jego geniuszu ‘Krzyk’ byłby zaledwie szeptem”. 

Od czasu „Krzyku” zawodowe portfolio kompozytora zaczęło się w rozrastać w dużo szybszym tempie. Beltrami współpracował z jednymi z największych nazwisk dzisiejszego kina - Robertem Rodriguezem, Luisem Mandoki, Johnem Dahlem, Jodie Foster, Guillermo Del Toro oraz gotyckim rockmanem Marylinem Mansonem. W jego filmografii znajdują się takie tytuły jak: „Krzyk 2”, „Halloween H20: 20 Years Later”, „54”, „The Faculty”, „The Crow: Salvation”, „Krzyk 3”, „The Watcher”, „Angel Eyes”, „Mutant” (Mimic), „Straszny film 2” (Scary Movie 2), „The Dangerous Lives of Altar Boys”, „Resident Evil” i „Blade II”. 

 JOEL SILL (Producent muzyczny)

Joel Sill jest partnerem i prezesem Intermedia Music Group. Nadzoruje prace nad wszystkimi projektami muzycznymi związanymi z Intermedia Film, Intermedia Record i Intermedia Music Group.  Intermedia jest firmą notowaną na giełdzie - obecnie prowadzi postprodukcję trzech z siedmiu filmów zaplanowanych na rok 2003. 

Przed rozpoczęciem współpracy z Intermedią, Sill był jednym z założycieli i partnerem firmy Windswept Pacific. W swojej bogatej karierze w przemyśle rozrywkowym, zajmował między innymi stanowisko Wiceprezesa Działu Muzyki w Warner Bros oraz Wiceprezesa Działu Muzyki w Paramount Pictures. 

Wśród nadzorowanych przez niego od strony muzycznej projektów filmowych są takie tytuły jak: „Easy Rider”, „La Bamba”, „The Fabulous Baker Boys”, „My Cousin Vinny”, „Firma”, „Forrest Gump”, „Twister”, „Contact”, „Fakty i akty” (Wag the Dog) oraz „Poza światem” (Castaway). 

INTERMEDIA jest prowadzącą zróżnicowaną i wszechstronną działalność inwestycyjną firmą z branży rozrywkowej. Posiada swoje biura w Los Angeles, Londynie i Monachium. Jest największą niezależną firmą produkcji filmowej na całym świecie. Intermedia opracowuje i finansuje projekty filmowe, jak również zajmuje się ich dystrybucją, współpracując z tym zakresie z wiodącymi partnerami biznesu filmowego. Jej firmą matką jest IM Internationalmedia AG, notowana na niemieckiej giełdzie papierów wartościowych. Filmy, które powstały niedawno pod szyldem Intermedii to: nagrodzona Oscarem® „Adaptacja”, „The Life of David Gale”, „Dark Blue” z Johnem Travoltą. W grupie najnowszych projektów Intermedii znalazły się: „Terminator 3: Bunt maszyn”, „Suspect Zero” i „Mindhunters”. 

IMF od 1997 roku zajmuje się produkcją filmów w Hollywood, współpracując w tym zakresie z największymi wytwórniami filmowymi. Inwestycje finansowe IMF w branży rozrywkowej wynoszą ponad 500 milionów dolarów, a dzięki nim powstały między innymi takie filmy jak: „Where Money Is” z Paulem Newmanem, „Siostra Betty” (Nurse Betty) z Renee Zellweger, Morganem Freemanem i Chrisem Rockiem, „Powiedz: Tak” (The Wedding Planner) z Jennifer Lopez, „K-Pax” z Kevinem Spacey. Kolejnym filmem w planach finansowych IMF jest „The Aviator” Martina Scorsese. 

IMF ma swoją siedzibę w Gruenwaldzie w Niemczech. Jego firmą matką jest DCM Deutsche Capital Management AG, jeden z największych w Niemczech funduszy inwestycyjnych, działających na rynku nieruchomości i mediów z siedzibą w Monachium.  

PAGE  
1

